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Iwy gubernator bilu austro-wpskiego.
Lwów d. 28 stycznia.

Praska Pólitik zamieszoza na naozelnem 
miejscu artykuł, wykazuj ąoy doniosłość sta­
nowiska gubernatora banku austro-węgier­
skiego wedle nowej organizacyi. Czytamy 
tam :

W  myśl nowego statutu rada jeneralna 
banku austro-węgierskiego składać się będzie: 
z gubernatora, z dwóoh wicegubernatorów a to 
jednego austryackiego i jednego węgierskie­
go, jako też z dwóoh zastępców wioeguberna- 
torów i to również jednego austryackiego a 
jednego węgierskiego a nadto z ośmiu au- 
stryaokioh radoów i W ośmiu węgierskioh.

Tak tedy równorzędnośó i równowaga 
między Węgrami a Austryą w banku jest 
zupełną, a gubernator będzie je j języcz­
kiem. Jego narodowość zadecyduje o tern, 
ozy oały bauk będzie grawitował ku Austryi 
ozy ku Węgrom. Już ohoóby z tego tylko 
szozegółu widać jak wielkiej wa  ̂ jest obe­
cnie uominaoya gubernatora banku.

Od niego to będzie zależało, ozy bank 
woiągnięty zostanie w wir prądów partykula- 
rystyoznyoh ozy nie, ozy dalej preoent będzie 
w banku austro-węgierskim ustanawiany ze 
względów stronniozyoh ozy też wyłąoznie z 
ogólnyoh i wreszoie ozy interes swój będzie 
bank prowadził z należytą bestronnośoią, 
ozy też nie.

Dziś więeej jeszcze niż dawuiej powi­
nien być gubernator banku tarozą polityki 
bankowej takiej, któraby wyłąoznie tylko 
gospodaroze postulaty miała na oku i wy­
trwale do ioh spełnienia dążyła.

Toteż rząd nie może być nazbyt ostro­
żnym w wyborze osoby przyszłego guberna­
tora, bo gubernator nietylko kieruje oałą 
działalnością banku i kontroluje ją , ale na­
wet w niektóryoh wypadkaoh sam z własnej 
mooy wydaje dyspozyoye za oały bank. A  jak  
ozęsto takie wypadki trafiać się będą odtąd, 
gdy bank zaoznie już raz wypłaty gotówką, 
tego nie można przewidzieć.

Ponadto statut mówi wprawdzie, że po­
siedzenia rady generalnej banku mają być 
zwoływane naprzemian do Wiednia i do Bu 
dapesztu, ale dodaje, że dziać się to mu „ile 
możności". Możność tę ooenia gubernator, któ­
ry równie dobrze jak każdy finansista musi 
wiedzieć, że ozęsto w kwtstyaoh stopy pro­
centowej i sposobu lokowania gotówki Au- 
strya i W ęgry miewają sprzeozne poglądy. 
W  takioh razaoh niezmiernie ważną .byłoby 
rzeozą to, ozy w Wiedniu ozy też w Budape­
szcie zbierze się rada generalna zwłaszoza, że 
wedle statutu siedmiu je j ozłonków może już 
prawomoonie wydawać dyspozyoye.

To też gubernator jest ozłowiekiem po­
tężnym, ale też i odpowiedzialność na nim 
spoozywa ogromna. Obecnie jest gubernato­
rem poddany węgierski, więo jego następoa 
będzie poddanym austryaokim Tym sposo­
bem szkopuły i niebezpieczeństwa równorzęd- 
nośoi Węgier i Austryi w banku będą na 
pięć lat nieo i złagodzone i partykularyzm

węgierski będzie musiał na ten ozas nieoo 
przyoiohnąć.

Tylko trzeba, aby nowy gubernator był 
energioznym i stanowozym ozłowiekiem, bo 
inaozej W ęgry opanują bank nawet w tym 
„austryaokim" jego okresie.

Wielkim jest tłum tyoh, którym ślina 
do ust napływa na myśl o 40.000 koron ro- 
oznej płacy gubernatora i wolnem mieszka­
niu w gmachu bankowym, ale nie wszysoy 
się na to stanowisko nadają. Myśl zamiano­
wania dr. Plenera na ten urząd byłaby dowo­
dem, że rząd go uważa za synekurę. Dr. Ple­
nerowi brak zmysłu organizaoyjnego i ja ­
snego poglądu na rzeozy. Przeoiw wyborowi 
jego osoby należy zaprotestować, bo guber­
natorstwo banku austro-węgierskiego nie mo­
że być emeryturą zużytyoh matadorów klu­
bo wyoh.

Z bieżącej chwili.
Lwów 23 stycznia

Angielski telegram półurzędowy donosi 
że W i l i a m  D i n a  amerykański minister 
spraw wewnętrznych, onegdaj przybył do 
Lourenzo Marquezu, złożył wizy tę gubernato­
rowi portugalskiemu, a wieczorem miał od­
jechać koleją d o P r e t o r y i ,  a to z polece 
niami od Mac Kinleya do Krflgera. Ale rów 
nooześnie Zapowiadają jakoby urzędowo z 
Waszyngtonu, że DaTis nie ma żadnej woale 
misyi do Krflgera i podróż jego jest ozysto 
prywatną.

Która z tyoh wiadomośoi prawdę mówi, 
obaozymy zapewne wkrótoe. A wszakże by­
łoby to dziwnem, gdyby taki dostojnik jak 
Davis w porę wojenną wybierał się w tę po­
dróż dla zabawy albo prywatnego interesn. 
Wedle telegramu z Kapstadtu d. 18 bm., u- 
dał się Dayis jeszoze d. 15 bm. z Portu £li- 
■abethy (w Kaplandzie) do zatoki D elagoy; 
droga ta mogła mu zająć dwa dni ozasu — 
gdzie przeto spędził resztę dni? W  sobotę 
miał nadto nowy konzul Stanów Zjedn., prze- 
znaozony do Pretoryi, Adalbert Hay (podo­
bno krewny amerykańskiego ministra spraw 
zagr.) wyjeobaó z Capetownu na swoją po 
sadę do Pretoryi. Więo może on to wiezie po- 
leoenia swego rządu do prezydenta Trans- 
vaalu, a Davis jadąoy prywatnie, będzie da­
wał na żyozenie Krfigera wyjaśnienia.

Położenie Mao Kinleya wobeo Anglii sta­
je  się z powoda wojny anglo-boerskiej ooraz 
drażliwszem. Są w Ameryce szerokie koła, 
zwłaszoza spowinowaoonyob z rodzinami an­
gielskiemu, które sprzyjają Anglii, a nie Bo- 
erom. Tożsamo wysokie pfery giełdowe w Sta 
naob Zjednoozonyoh pragną, aby się wojna 
ooryoblej i to na korzyść Anglików skońozy- 
ła, bo wojna nietylko zatamowała największe 
źródło złota, ale pogmatwała ogromnie speku- 
laoye w papierach. Ale wszystkie te sfery ża­
dnego prawie nie wywierają wpływu na po­
litykę btar ów Zjednoozonyoh, a nadto tam­
tejszy handel prawowity pragnie także końca 
wojny, ale też i ustalenia stosunków południo- 
wo-afrykańskich po wojnie, które będzie nie-

możliwem w razie pokonan i Boerów. Prze-j 
mysi i handel amerykański zarówno z ni a- i 
mieckim, ooraz tzersze zdobywał sobie po i a 
zbytu w Afryoe południowej, rugująo osta­
tnimi ozasy odbyt i.ngielski.

Ogół amerykański nie oierpi teraz Am 
g ków. Dowodem tego oiągłe olbrzymie pe­
ty oye z naj więksi 7ob miast do Mao Kinleya, 
aby zainioyował iiiterwenoyę. Nie odpowiada 
on na żadną, bo tok mu roznm każe, ale pry- 
~v<,lnie oświadoza i  żalem, że niepodobna mu 
podejmować inioyatywy ku temu i że niczego 
dla Boerów uczynić nie może. Prawa rękt 
Mao Kinleya, minister spraw zagranicznych 
Hay złożył półurzędowo oświadczenie wobeo 
namiętnej agitaoyi na korzyś Boerów, mia­
nowicie powiedział redaktorom i parlamenta­
rzystom, że agitaoya za Boerami, czy przeoiw 
nim w żaden sposób nie wpłynie na stanowi­
sko rządu.

Tani to komunał, a nawet nie bardzo 
prawdziwy, bo agitaoya boerofilska już zna- 
oznie na iząd amerykański wpłynęła. Ina­
ozej też być nie mogło. Cztery, trzy miesi ą- 
oe temu opinia amerykańska była nawskróś 
anglofilską. Dzisiaj opinia ta jakby wiatrem 
zdmuobnięta. Kasowy Amerykanin nigdy nie 
był rozmiłowany w Anglikach, postępowanie 
Anglii podozas wojny biszpańsko-amerykań- 
skiej zniewoliło Amerykanów de przeobylenia 
się ku Anglikom, ale obeonie ogół amerykań­
ski, sfery zwłaszoza decyduj ąoe w polityoe, 
nietylko potępia wojnę Anglików z Boerami, 
ale postradał wszelką wiarę w lojalność An­
glików.

W  senaoie amerykańskim odłożono na 
żyozenie rządu rezoluoyę, wyrażająoą sympa- 
tye dla Boerów. Na nieszozęśoie swoje An- 
glioy aresztowali trzy statki amerykańskie 
ze zbożem dla Afryki południowej. Co praw­
da, wnet wypuśoili te okręty i rząd angiel­
ski złożył oś wir do zenie, że zboże i wyroby z 
niej nie będą uważane za kontrabandę wo­
jenną, jeżeli rue będzie dowiedzione, że były 
przeznaczone dla wojska nieprzyjacielskiego. 
Ale sam fakt owyob aresztowań oburzył za 
roznmiałyob Amerykanów, a oświadczenie to 
rządu angielskiego rząd amerykański wpraw­
dzie akoeptował, ale nie opinia amery­
kańska.

To też prasa amerykańska jeszoze przy- 
obylniej niż rosyjska przyjęła wiadomy wy­
wód br. Biilowa. „Trzeba podziwiać ten wy­
wód, ten jego ton zdeoydowany, moralny a 
zapewniająoy pokój, tę manifestaoyę tryum­
fu środków pokojowyob nad bezprawiami 
angielskie mi. W ywód Btllowa, że towary 
okrętami neutralnomi z jednego portu neu­
tralnego do drugiego wiezione, nigdy nie są 
kontrabandą, jest postulatem powszechnej 
moralnośoi i sprawiedliwości. Stająo przy tym 
postnlaoie, reprezentują Niemoy oywilizacyę, 
Anglia zaś przeoząo mu, dowodzi tylko tego 
ducha ślepej zaohł&nnośoi, który ją  do na­
jazdu na Transraal popędził".

Jakoż d. 19 b. m. wszyscy członkowie 
senatu amerykańskiego wnieśli rezoluoyę, 
prosząoą Mao Kinleya o wyjaśnienie, czy 
kiedy jaki przedstawiciel Transvaalu podawał 
o uznanie, a jeżeli tak było, to ozy prośbę I

| tę i z jakiob powodów odrzuoono ? Umiarko­
wany senator Hale wystąpił z namiętną mo­
wą, w której oświadozył, że jest przyjaźnie 
usposobiony dla Anglii, jednakowoż ubolewa, 
iż mocarstwo tak wielkie usiłuje obalić repu­
blikę ; rzeoz to tem gorsza, że Anglia rośoi 
sobie pretensyę być u* ażaną za naród, bę­
dący obrońcą wolności.

Senat amerykański przyjął tę rezclu- 
cyę — a jest ona wręoz zwrócona przeoiw 
Anglii, która odmawia Transyaalowi prawa 
wysyłan.a swoicn przedstawicieli za granicę, 
i dąży do uznania Transyaalu przez Ame­
rykę za całkiem niepodległy,

C e s a r z  n i e m i e c k i  usiłuje osłabić 
rozdrażnienie, jakie wywód Biilowa wywołał 
w Anglii. Jak słyobać, przyjmująo prezy- 
dyum obu izb sejmu pruskiego, rozmawiał 
najpierw o sprawaob ekonomicznych, a na­
stępnie zeszedł na A f r y k ę  p o ł u d n i o w ą .  
Wychwalał skuteozną praktykę wojenną Bo­
erów, a zarazem żywo ubolewał, że po stro­
nie angielskiej tylu poległo oficerów i śmierć 
tylu ws'eoznyoh żałobą okryła mnóstwo naj­
lepszych rodzin angielskich. Wreszoie oświad 
czył cesarz, że postępowanie prasy niemie­
ckiej w sprawie transyaalsbiej nieskońozenie 
mu utrudnia unikanie starć z Anglią — i 
przypomniał znane powiedzenie Bismarka: 
„Nasza prasa wybija szyby, a my płaoió mu­
simy" .

Nauczycielstwo ludowe.
Z końcem każdego roku wydaje kraj 

rada szkolna sprawozdanie o stanie wycho­
wani.* publioznego w kraju naszym, w którem 
to sprawozdaniu, obi k prawdziwego lasu eyfr 
wykazuj ąoycb frekwenoyę młodzieży szkolnej 
za rok nbiegły, obok ściśle podanej ilośoi na- 
uozycie,; i nauczycielek szkół ludowyok różnyob 
kategoryi, wykazu sumaryoznego zamknięć 
r&obunkowyob funduszów szkolnych miejsoo- 
wyoh itd. znajdują się także eobne rozdzia­
ły, omawiaj ąoe dokładnie rozwój szkół, jako 
też stan ieb pod względem naukowym i wy- 
ohowawozym. W  ostatnich dwóch rozdziałach 
jest mowa także w k ku miejsoaob speoyal- 
nie o nauczyoielst ńe, a mianowicie o wyni­
kach pracy jego w szkole pod względem na­
uki i wychowania, jako też o usiłowaniach 
nad dalszem kształceniem się własnem. Urzę­
dowe to sprawozdanie zaznacza p rzedewszyst- 
kiem, iż w dziedzinie szkół typu wiejskiego 
postęp istotny zaznaozył się w rok . 1898/9 w 
kierunku nauki dopełniającej. Okoliczność tę 
podnieść należy tętn bardziej, ile że rok u- 
biegły bj*ł pierwszym, w którym weszła w 
źyoie gruntowna reforma tej nauki, zasadza­
jąca się na nowym statuoie, nowym regula­
minie i nowyoh książkach.

Nauozycielstwo nasze poważnie pojmuje 
sprawę dalszego kształoenia się i chętnie ozas 
swój i praoę swą poświęca w tym kierunku. 
Wymownym dowodem tego są liczne kursa 
naukowe, które rada szkolna krajowa rokro- 
oznie urządza, a w któryoh nauczyciele nader 
gorliwy i skuteczny biorą udział. W roku ze-
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ozłym urządziła rada szkolna krajowa oały 
szereg takioh kursów, a mianowioie: a) w za­
kresie gospodarstwa: praktyczny kurs ogrod- 
niotwa w Krakowie, kurs przerabiania owo- 
oów na wina, równie*’ w Krakowie; kurs u- 
prawy tytoniu w Sniatynie; kursa mleczar­
stwa postępowego w Horodenoe i Tęgoborzy | 
kursa koszykarskie w Czerwonej Woli. b) W  
zakresie dalszego kształoenia sił nauozyoiel- 
skioh odbyły się następujące kursa: przyrod­
niczy na nauozycieli szkół wycL .ałowyok 
w Krakowie; oałoroozey kurs z przedmiotów 
grupy historyozno językowej w Krakowie ; 
kurs komereyalny dla kształcenia nauozyoieli 
uzupełniających szkół przemysłowyoh; kur 
rysunkowy dla nauceyoieli szkół przemysło­
wyoh we Lwowie; wreszoie kurs nauka zrę- 
cznośoi w państwowej szkole przemysłowej 
we Lwowie. „W ogóle stwierdzić należy — ■% 
słowa sprawozdania — że ogół nauozyoieli 
ohętnie oddaje się pracy nad dalszem kształ- 
oeniem się i korzysta sumiennie ze wszyst- 
kioh środków, które praoę tę umożliwiają i 
ułatwiają".

O wyniku nauki szkolnej i praoy wy- 
chowawozej nauozyoielskiej ozytamy w spra­
wozdaniu oo następuje: „Stan nauki wykazał 
i w ubiegłym roku zaaozny postęp, a to dzię­
ki gorliwej i sumiennej praoy ogółu nauozy­
cieli, którzy praoy swojej oddają się z smi- 
łowaniem i z poczuciem oby Watelskiem. Z  przy­
jemnością też może rada szkoliła krajowa 
stwierdzić, że i pod względem wyohowaw* 
ozym znajdują się szkoły ludowe na drodze 
postępu, a ogół nauczycieli zadanie swoje w 
tym kierunku spełnia zupełnie zadowalająco. 
Szozególnie młodzież w szkołaoh małomia­
steczkowych, która do niedawna dawała po­
wód do ujemnych spostrzeżeń pod względem 
zachowania się, obeonie przedstawia się o 
wiele korzystniej. Tu właśnie nauczyciele 
mają ważne zadanie do spełnienia, a godzi 
się zapisać z uznaniem, że znaozna część na­
uczycieli nie poprzestaje na działalnośoi w 
samej szkole, leoz i poza szkołą otacza mło­
dzież swoją opieką i wpływa na je j umoral 
nienie i uszlachetnienie. Wielu nauozyoieli 
podejmuje z młodzieżą wyoieozki, bądź w ce­
lach naukowyoh, bądź też dla rozrywki i ćwi­
czenia sił fizyoznyoh ; w większyeh miastach 
organizi ją  nauczyciele korpusy wakacyjne, 
wyjeżdżają z koloniami leczniozemi do miejie 
kąpielowych, inni wreszoie gromadzą ml© 
dzież w ogrodach lub innyoh miejsoaoh sto­
sownych, a przy tem ćwiczą ją  w śpiewie, 
niekiedy zaś uozą i gry instrumentalnej. Pra* 
ca ta tem więoej uznania godna, że spełnia­
na bezinteresownie, z przywiązania do mło­
dzieży i z zamiłowania zawodu*. Wreszoie 
wspomina sprawozdanie o tem, iż praoa na­
uczycielska znalazła uznanie także w ten 
sposób, iż z okazyi jubileuszu cesarskiego zo­
stało odznaozonyoh rozmaitemi dekoraoyami 
66 nauczyoieli szkół ludowyoh i wydziało­
wych.

Oto ważniejsze szozegóły, odnośna do 
praoy nauczycielskiej, podniesione w tegrt-r 
oznem sprawozdaniu urzędowem rady szkol­
nej krajowej. Ooena to pod każdym wsglę 
dem nader chlubna, dobrze świadoząoa o

btocia Bebe.
Przez

Georges Mareschal de Biódre.

Zaraz po śniadaniu poszłam z Simoną 
asa Bel-Air na grzyby. Chodziłyśmy dłu- 
nie troszoząc się woale o godzinę. Nasze 
iyki były już pełne rydzów, gdyśmy spo- 
sgły, że słońoe rznoa ukośne promienie, 
' strzały złote pomiędzy ozerwonawe i 
kłe liśoie jesieni, na tle szarzejąoej dali.

Simona zawołała pierwsza :
— Wracajmy, oiooiu Bebe, już zmierzoh 

ida.
Zaohwyoałam się prześlioznym widokiem, 

ona zaś zawsze rozsądna, obawiała się 
inió na obiad. Choąo ją  uspokoić, podda- 
myśl skróoenia powrotu śoieżką bliższą.
— Pójdziemy w poprzek lasu, będzie nam 

\) do głównej drogi.
mówiąc to, weszłam w gąszcz leśną.

Szłyśmy dośó długo po miękkim jak aksamit 
mohu, naraz Simona zawołała:

— Od razu byłam pewną, że oddalamy 
się od głównej drogi, zbłądziłyśmy!

— Zbłądziłyśmy?... Zdaje oi się, Simo- 
no! Zaraz przekonam oię o tem. Wdrapię 
się na drzewo i odnajdę tę twoją główną 
drogę I

— Wiesz dobrze, że mama zabrania oi 
łazić po drzewaoh!

— Właśnie dlatego okropnie to lubię. 
Już taka moja natura, że rwie się do tego, 
oo zakazane Wstrzymać a j , to nad moje 
siły i dlatego radzę memu mężowi (gdy go 
sobie znajdę) by nie odzywał się do mnie 
inaczej ja k : „Bób oo ohoesz, duszko... rób oo 
ohoesz...“

— Możesz być pewną, że skoro Indzie 
poznają twoje usposobienie, męża nie znaj­
dziesz.

— Przepraszam, męża znaleśó łatwo, gdy 
>ię ma ładne oozka!

Mówiąc t o , spostrzegłam, że dąb tnż 
obok stój ąoy ma konary rozłożone na kształt 
drabiny, jakby stworzone do wdrapywania 
się w górę. Nie było to jednak łatwe zada­
nie, suknia moja długa utrudniała ruchy. 
Pominąwszy wszakże kwestyę łażenia po 
drzewach, byłam z niej dumną, nadała mi 
bowiem wygląd dorosłej panny i umożliwiała 
panom nadskakiwanie mi. Niestety tu na

drzewaoh nie było ani pań ani panów, a 
suknia długa zawadzała mi tym razem. Mam 
jednak obok wielu wad jedną znletę, a to, że 
jestem szozupłą, w jednej oh wili zwalczy­
wszy przeszkody długiej sukni, byłam u szozy 
tu, gdeie gałęzie, zwężając się, tworzyły ści­
sły gąszoz. W  tem, gdy usuwałam gałązkę, 
zasłani ająoą mi widok na drogę, pośliznęłam 
się po wilgotnej korze, gałązka, wyrwawszy 
się z mej ręki, zaozepiła o włosy, podnosząc 
je  na kształt Inku w górę. Wszystkie szpilki 
npadły na ziemię, a Simona pod drzewem 
śmiej ąo się wołała:

— Zostaw tam twoją perukę jako strach 
na wróble, a sama wraoaj na ziem ię!

Ale ja  się nie śmiałam, pi óbowałam roz- 
piątaó moje włosy, lecz daremnie, dojść z nimi 
do ładu nis mogłam, wyrywałam je  tylko, oo 
mi sprawiało ból nieznośny.

— Śmiejesz się zamiast mi pomódz.
Pomimo całej powolnośoi Simony a mo­

je j żywości, koohałyśmy się bardzo Simona 
miała dobre serce, zaozęła więo gramolić się 
na drzewo.

— Wstrzymaj się! ratunek zbliża się, 
widzę zdaleka kurtkę zieloną leśnego. H op! 
hop! OjozeLibouleoie ! H op! hopl O idzie, już 
idzie — wołałam.

— Daj spoi 5j ! Nie krzycz tak — 
szepnęła Simona — to nie idzie ojoieo B i- 
boulet.

Bzeczywiśoie z pomiędzy krzaków gęst­
winy wysunęła się zgrabna postać młodego 
człowieka, który zbliżywszy się do Simony, 
zdjął kepi ze złotymi galonami, a oddawszy 
je j ukłon, przemówił:

— Pani żyozyła sobie widzieć ojoa B i- 
bouleta, mogę go zastąpić, jako jeneralny dy­
rektor lasów jestem jego przełożonym.

Pomimo nader niewygodnego położenia, 
bo głową ruszyć nie mogłam, ja  teraz śmia­
łam się patrząc na Simonę jak komioznie 
wyglądała. Była mocno zmieszana nie wie­
dząc, jak ma wytłómaozyó nieznajomemu mo­
ją  awanturę.

Nie tracąc fantazyi zawołałam:
— Oh! pan wybornie zastąpi ojoa Bi- 

bonleta, on biedaczysko ma reumatyzm, z któ­
rym pan jeszcze się nie zapoznał jeneralny 
dyrektorze !

Młody człowiek z uśmieohem wzniósł 
oczy w górę, szukejąo skąd ten dźwięczny i 
ozysty głos pochodzi, a że zrobił na nim miłe 
wrażenie zapewnić mogę.

Spostrzegłszy wresŁoie moją ozerwoną 
bluzkę, odbijającą silnie na tle zieleni, zło­
żył mi ceremonialny ukłon, oo przekonało 
mię od razu, że jest to ozło wiek dobrze wy­
chowany, więo zapytałam:

— Panie jeneralny dyrektorze, czy pan 
umie drapać się po drzewaoh?

— Ależ naturalnie pani! Ohooiaż nie 
nozono mię tego w szkole leśniotwa.

— O h! ohooiaż to nie jest ozęśoią skła­
dową edukaoyi młodyoh panien, to jednał: 
jestem tu na tem nieszozęsnem drzewie, 
sohwytana w pułapkę. Będzie to bardzo grse- 
oznie ze strony pana, jeżeli mię stąd uwol­
nić zeohoesz, mam już kuroz w szyj i, a mo­
że to być bardzo niebezpieozne dla panny, 
która jutro ma w świat wstąpić. Sama stąd 
ruszyć się nie m ogę!

W  jednej oh wili jeneralny dyrektor był 
już koło mnie. Odwrócona, a nie nfogąc ru­
szyć głową, n e widziałam go. Wnioskowa­
łam jednak po pewnyoh ruohaoh, że zdej­
muje rękawiczki i z oałą delikatnością za­
biera się do rozplątania moioh włosów, tak 
aby mię nie urazić. Czynił to tak ostrożnie i 
starannie, że nie przerwał ani włoska. Sądzę, 
że zajęcie to nie było mu przykrem, zwa­
żywszy, że włosy moje są miłe w dotknięcia, 
jedwabiste i miękie, bujne i lekko się falu­
jące, a w świetle połyskują złotem. Nie mó 
wię tego z próżnośoi, w imię jedynie prawdy 
ohoę usprawiedliwić fakt dlaozego dyrektoi 
zdjął rękawiozki.

(O. d. n.)

Najnowsze malerye wełniane, Flanelki i barchany na snknie damskie p°leca “ LU D W IG
Lwów. plac Mar/aeki 8.
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Trzpi mmh na Mo.
Straszne nieszozęśoie nawiedziło Kaukaz.

Rosya w polityce r. 1899. i.

nanozyeielstwie kraj a naszego. A jeśli d o t 
wyżej podanyoh szozegółów, mówiąoyohi 
tak wyraźnie o rzeozywi ityoh zasługaoh I 
nanozyoielstwa, dodamy jeszcze — pisze
Szkoła — iż nauczyoiele czas wolny od zajęć ^  . . * , > . ^  ^. , , . . . .  , Katastrofa była straszna. Dała setki zabityohszkolnyoh poświęoaią jeszcze praoy na knr- . . .  . . . ,, ,
« o h  •ualfab.tów, w Kółkach rolaioaych, w '  . tys’ ,oe  -« .j,tk ó w  K .lk .
m z • a i j  - _  ł. u ■ „u p erszy  zwięzłej depeszy me odpowiada wiel-Tow. oświaty ludowej, w kasaoh gminnyoh, - ,
.  Towarzystwie ladozaawozem, w Tow. ogro- fa!io.'  ̂Przyjechałem .tamt,d -  p c
j .  u > j -  i. • u • i. - , j wiada jeden z korespondentów — ozułem tędmozem, w zakładajaoyoh się obeome kasaoh i , , , r , . . ._  . u j ■ i u I straszną konwulsyę matki ziemi pod własne-Raiffeisena — będziemy mieli wymowny obraz . . . . »  . . .  a a
prawdziwie obywatelskiej służby i zasług oby- i m f  Pami» wi zia em, ja  ° y* y 819 8za*
watelskioh aaaozyoieletw. na..ego. porw ólc. w.,c, i .  aa-

' piszę wam o tem meoo więoej.
j Dnia 19 grudnia st. st. dało się nozuó 
w Tyflisie trzykrotne trzęsienie ziemi. Wedle 
ipostrzeżeń tyfiiskiego fizyoznego obserwato- 

• ryum, pierwsze najsilniejsze trzęsienie ziemi 
Dzienniki niemieckie zamieśoiły bardzo zaczęło się o godź. 1 minut 50 sekund 38 po* 

poohlebne, może nawet zbyt poohlebne spra- południu i trwało 1 m. i 4 sek. Ze względu 
wozdania z działalnośoi dyplomaoyi rosyjskiej na swoją długotrwałość, trzęsienie to należy 
w świeoie polityoznym i sukoesów państwa najznaczniejszych, jakie wogóle zna hi- 
carów na arenie światowej. Treśó ioh jest storya tego rodzaju katastrof. Kierunek falo- 
mniej więoej nastę ijąoa : wania był południowo*wsohodni, a trzęsieniu

Wpływ Rosyi uwydatnił się 1899 roku towarzyszył huk, podobny do szumu przybli- 
w wielu kierunkach. Groźąoe już wybuohem żająoej się, to znowu oddalająoej burzy, 
ruohy rewoluoyjue w Maoedonii zamarły na Szozególnie silne było trzęsienie na prawym 
skinienie z Petersburga. Ssrbii dał Murawiew brzegu rzeki Kury, w górnej ozęśoi Tyflisu. 
uozuó swój gniew za prześladowania radykał- Miejsoowości Charpuohaoh, Sołołakaoh, 
nyoh tem, źe odwoławszy z Białogrodu rezy- Mataomindie, WardisUbani, Werie, Nowaja 
denta Szadowskiego, który ekfkróla Milana Holandya i Chlebnaja Górka zatrzęsły się w 
zbyt zuchwale obrażał, powstałego przez to posadaoh. Ludność ogarnęła panika. Na świe- 
wakansu nie obsadził, co jest zarazem pośre- °ie dz,ały się dziwne rzeozy... rozkołysane 
dnią wskazówką dla Austryi, że mimo zawar- na dzwonnioaoh dzwony zaczęły bić na trwo- 
tej z nią 1897 re ku konwenoyi o podział 89 same p/zez się, po domaoh poprzewraoały 
wpływów na Bałkanie, Rosya uważa pó wysep 8 9̂ meble, postawały zegary, potłukły naozy- 
Bałkański za naleźąoy do je j wyłąoznej sfe- nia> porysowały się śoiany, a łoskotowi tego 
ry, a oondominium austryaokie toleruje tylko wszystkiego zawtórował nagle ogłuszająoy 
i znosi do pewnego ozasu więcej dla przy- grzmot — ogromna świeża dzwonnioa oerkwi 
zwoitośoi, niż z potrzeby i z rezygnaoyi z świętej Niny zamienna się w kupę gruzów, 
dawnych swych co do Dunaju i Garogrodu; W męskiein gimnazyum był w tej oh wili 
aspiraoyi. Inspekcya wojsk bułgarskich przez - konoert...
generała Jepanozina je s . wskazówką dośój Akompaniowały mu straszne tytany pod- 
przejrzystą, jaką rolę oarat odnośnie do Bał-.ziemne, a młodooiani muzyoy, porzuoiwszy 
kann sobie na przyszłość rezerwuje. Sinstrumenty, rozbiegli się po mieśoie, stra-

Olbrzymiej doniosłości jest budująca się zniejszą jeszoze roznosząc grozę, 
kolej syberyjska i mandżurska, która oo do O godz. 4-ej min. 38 sekund 34 nastąpiło
piero z otwarciem przestrzeni transbajkałskiej i drugie wstrząśnienie, które ze znaozną siłą 
Czi .a-Streteńsk dotarła już do Amuru, a nie ' dało się znowu uozuó na prawym brzegu Kury, 
samemu tylko handlowi służyć będzie, al.i ró -jw  ] erunku południowo-zachodnim. Po niem 
wnolegle także i oelom strategioznym. [nastąpiło jeszoze trzeoie o godz. 8 już bez

Los Fmlaudyi rozczula prasę niemiecką, porównania od poprzednich słabsze. Najwięoej 
ale tylko przelotnie. Pamięć, źe tu ohodzi oderpiały koszary artyleryi i dworzeo tyfliski.
0 północnego olbrzyma, zjawia się szybko, •ki058*38, ofiar w łudziaoh ogromna.
a wobec niej ów jedyny, choć slaby objaw . Uderzenia były krótkie, leoz niezmiernie 
odwagi cywilnej pierzcha również szybko — ■ 8^ne- W chwili, kiedy na ly flis  spadły, nie-
1 nawet najliherainiejnze pisma, u któryoh przejrzyste, jak źródlana woda, ptaki
wolność jest ii ;otnie ozemś świętem, pospie mtały z piskiem i krzykiem szozególnie za- 
szają w te tropy z naprawą popełnionego błę niepokojone, a w powietrzu ozuó było gorą- 
du zapewniając, że nie choą się żadną miarą 00» 8iarkę i parę wodną, m mo białego oałunu 
w wewnętrzne sprawy caratu mięszaó. Co car śniegu, który pokrywał okołioę. W  mieśoie 
i Murawiew w obrębie granio Rosy i ozynią, katastrofa była stosunkowo nieznaozna, ale 
w to nie wolno w rą aó się nikomu. Są on i, W Łe sprawozdanie powiatowego naozelnika 
też — powiadają pomieciono pisma — konsek- z Ahałkałaków budzi jeszoze straszniejszą 
wetni i takimi yó muszą. Skoro Polsoe wzięto 8roz9i Qiż najbarwniejszy opis katastrofy w 
resztę autonomii, skoro na Kaukazie, w p ro -. Tyflisie.
wincyauh nadbałtyckich i wogóle w całemj „Przeszło dziesięć wsi — powiada ten
imperium brzmi hasło rusyfikacyjne, to i Fin- ) reprezentant władzy — zrównanyoh z zie- 
landya musi się pogodzić z swym losem. Ja- mią, setki zabityoh, tysiące głodnych i 
kiemże prawem miałaby wcbeo tego właśnie zmarzniętych. Wszystkich ofiar trzęsienia nie 
ona stanowić wyjątek? Finlandya pada ofiarą;zdołano jeszoze wydobyć z pod gruzów. Na- 
narodowego prądu, a z tego punktu widzenia ■ stępstwa jego nie umiem opisać. Mróz i o- 
minister wojny Kuropatkin, który jest głó-jstra zima pogorszają położenie. Pomocy, jak 
wnym sprawcą finlandzkioh utrapień, wycho-j najprędzej... * Tu następuje długa litania 
dzi na odzaj bohatera. Izrujnowanyoh miejscowośoi.

Moono zaciążyły na Rosyi rozruchy stu j O katastrofach spowodowanyoh trzęsie-
dentów po uniwersytetaoh, które przyprawiły jniem ziemi w Batumie i Aleksandropolu na 
o upadek ministra spraw wewnątrznycu G ore-lraz*e nie ma jeszoze dokładniejszych wiado- 
mikyna. Szczęściem zaburzenia akademickie, mości.
już ustały. Z . to nie , rzestał jeszoze trapić) Rozmiaiy klęski spowodowanej tem
Rosyi skutki nieurodzaju w najżyźniejszych ^trzęsieniem ziemi są olbrzymie. Główną przy- 
guberniach, który w wielu okolioe ch sprowa*! czyną tyoh rozmiarów była okolioznośó, iż 
dzlł klęskę głodu i odbija się jeszoze po dziś większość domów budowana tam jest dotąd w
dzień dotkliwie na sile podatkowej ludu, tak 
iż minister skarbu musi wytężać wszystkie
swe zdolnośoi finansowe, aby olbrzymi budżet mi. Wieś Marenia np. nie istnieje już zgoła

sposób pi rwotny, niemal jaskiniowy: trzę­
sienie zmiotło te lepianki z powierzohni zie-

Przeoiwnie, chaty na oemenoie w innych 
wioskaoh prawie woale nie doznały uszko­
dzeń.

państwowy na rok lhOO, wynosząoy okrągło 
miliara i sześćset milionów rubli, uohronió od 
niedoborz.

Ważnym jest ukaz znosząoy deportacye 
na Sybir i zamierzone reformy szkolne, ma­
jące na oelu obowiązkowe uogólnienie oświa­
ty między ludem. Słowiańskie towarzystwo 
dobroozynności zdaje się ku radości pism j 
niemieokich zasypiać na lauraoh, a to dzięki j
energii rządu, który burzliwe posiedzenia) Rocznica styczniowa. W poniedziałek ku
„smagnął knutem" skutkiem ozego rozhukane uozozeniu 37-letniej rooznicy powstania r. 18b3
namiętności panslawistyczne uśmierzyły a ię ,0^  si? staraniem komitetu obywatelskiego 
. , , v r , . w sali lwowskiego .Sokoła* uroozysty wie-
j j k  bałwany morsaie pod wpływem wylanej ; ozór< obszerna sala gimnastyczna zapełniła
na nie oliwy. Nie mniej niepokoi jednak Niom-jgi^ publioznośoią, wśród której gęsto szarzyły
oów prąd antyniemijoki, który sie w społe- się stroje sokole. Na uroczystość tę przybyły

K R O N I K A .
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ozeństwie rosyjskiem wzmaga.
Stuletni obchód urodzin Puszkina, tragi- 

ozny zgon następcy tronu, wielkiego księoia 
Jerzego a brata oarsk.ego, na Kaukazie i sta-

liczne reprezentaoye stowarzyszeń rękodziel­
niczych.

W ieozór rozpoozął się przemówieniem 
redaktora ozerniowieokiej Gazety Polskiej p. 

r Kułakowskiego, który wystąpił w pięknym 
ra raohuba ozasu, oparta na przedawnionym ■ gtroju Dolskim. Ze swadą oratorska wielbił 
kalendarzu juliańskim, zamykają ów przegląd )p. Kułakowski heroizm i poświęoenie się szer- 
wypadków i przejawów na tle rosyjskiego ży-juaie r -y 0 wolność ojczyzny i wzywał obeone 
oia a r 1899 j pokolenie do naśladowania przodków.

. , . . , , ,  | Po przemówieniu tem, przyj ętem przez
Puszkin, jako przedstawiciel prądów p o -, 8łuohaozórw burzą oklasków odegrali amato-

stępowyoh, ma za sobą sympatyę prasy me- rowie z „Teatru miłośników sceny" obraz 
mieoliuj, lubo niektóre z pism niemieokioh 
uważają, że Rosya- widząc tyle ujemnyoh 
stron konstytuoyonalizmu w krajach europej­
skich nie a racyonalnego powodu do swo­
bód parlamentarnych się zapalać. Kalendarz 
juliański powinien być j&rzuoony i oar do- 
brzeby się zasłużył, gdyby w tej sprawie się 
odezwał energioznie.

Nad znanym nam doskonale stosunkiem 
rosyjsko-polskim, prasa niemieoka się nie za­
stanawia. Drży ona na samą myśl, źe stosu- 
ek ten mógłby się ułożyć przyjaźnie.

dramatyozny Staszozyka „Kośoiuszko w Pe­
tersburgu* w którym oar Paweł I obdarza 
wolnośoią bohatera z pod Racławio a także i 
innych jeńoów polskioh. Bardzo dobrym Ko- 
ściuszką był p. Ryszkowski a dzielnie mu se­
kundowała pna Olszewska jako Helena. Peł­
nym powagi carem był p. Drągowski a dra­
matyczną siłą i przejęciem się rolą odzna­
czała się gra p. Pilarskiego w roli żołnierza 
Boleohy.

Serdeczne oklaski były słuszną nagrodą 
za ioh trudy, a nie mniej podobali się bar­
dzo pp.: Zypowioz, Okoński, Krykiewioz i 
Waohtel.

Następnie ohór „Echa* pod batutą p. 
Do misze wskiego odśpiewał z brawurą i arty- 
styoznem zaoięoiem „Cześć polskiej ziemi" i 
„Marsz Żuawów" ^oczem amatorzy odegrali 
prześliozny poemat dramatyozny Aurelego 
Urbańskiego „Szumi Marica*. Dramat ten, 
grano w poniedziałek po raz pierwszy we 
Lwowie gdyż dotyohozas cenzura nie pozwa­
lała go wystawiać, osnuty na tle stosunków 
bułgarskioh. Kobieta < biera w nim życie 
swemu ukoohanemu, no był własnej ojozyzny 
zdrajcą leoz i sama śmierć sobie zadaje.

Główną bohaterką była p. Pillerowa i 
odniosła jak największy sukoes swą grą pełną 
prawdziwej siły dramatycznej, równie ozuła 
w wybuchaoh miłośoi, jak nieprzebłagana i 
bezlitosna dla koohanka, zdrajoy narodu. R ó­
wnomiernie dzielnyoh partnerów miała pani 
Pillerowa w p. Okońskim i Andruszewskim.

Przy tej sposobnośoi wyrazić należy u 
znanie art/śoie p. Nowaokiemu za jego su­
mienną i energiozną rezyseryę dzięki ozemu 
oałość przedstawienia wypadła bardzo dobrze.

Obchód zakońozył ohór „Echa „Chora 
łem* Ujejskiego i „Pieśnią legionów" któryoh 
obecni stojąo wysłuchali. W odstępaoh mię­
dzy poszozególnymipunktami programu przy­
grywała muzyka „H arm ori".

Po wieozorze odbyła się w salaoh lwow­
skiego kasyna miejskiego wspólna uozta, 
wśród której pierwszy przemówił p. Chamieo, 
następnie przemawiali: profesor Mańkowski, 
Zienkiewicz, akad. Jarecki, dr. Starozewski, 
ks. Głowiński, Janowski, a szereg toastów 
zakończył redaktor Platon Kosteoki staropol- 
skiem „koohajmy się".

Z powodu zajścia onegdajszego na kon- 
oercie rosyjskiego ohór u Nadiny Bławiańskiej, 
przychodzi nam z przyjemnośoią stwierdzić, 
iż oała prasa lwowska, nietylko konserwaty­
wna ale nawet tak liberalna jak Słowo Pol- 
skie, potępiło owo postąpienie kilkunastu mło­
dzieńców. Chór ten rosyjski niejednokrotnie 
już występował nawet we Lwowie i niko­
mu nigdy na myśl nie pr lyszło robić z tego 
powodu jakiejś awantury, która naturalnie 
nie może się odbić na skórze wszozynającyoh 
ją  a natomiast może posłużyć wrogom na­
szym do zainioyowania nowej seryi prze­
śladowań naszyoh braci pod zaborem rosyj­
skim. Do wywołania tego zajścia tem mniej­
szy był powód, że 21 stycznia nie jest żadną 
rocznioą narodową ale dopiero 22 styoznia 
jest wilią powstania z r. 1863. Przy tej spo­
sobnośoi należy stwierdzić, iż dyrektor poli- 
cyi radca dworu Krzaozkowski sam w rzeoz 
się wdająo, postąpił należyoie, skazuj ąo mło- 
dyoh ludzi na grzywnę pieniężną i nie za­
trzymuj ąo ioh ani na ohwilę w aresztaoh po- 
lioyjnych. Nie mniej uważamy za właściwe 
zaznaozyć, iż wedle urzędowej Gazety Lwow­
skiej „interwenoya wojskowa w tvm zajśoiu 
była ozysto przypadkową*.

Bardzo jesteśmy za tem, aby młodzież 
się ruszała, niemniej jednak musimy zwróoió 
je j uwagę, że wolno je j się ruszać tylko w 
tyoh granioaoh, za przekroozenie któryoh 
s a m a  odpowiadać może. Narażanie innyoh 
nie jest ani męstwem ani odwagą. Nieroztro­
pną rzeozą jest też pisanie jaKohś odezw, 
które mogą zaszkodzić innym a ani patryoty- 
oznemu uozuoiu ani radykalnym prądom nie 
są w stanie przynieść najmniejszej korzyśoi. 
W  każdem, nawet młodzieńczem działaniu, 
musi być pewna doza roztropnośoi!

Mianowania. Ministerstwo skarbu zamia­
nowało w służbie utrzymywania ewidenoyi 
katastru podatku gruntowego geometrów ewi- 
denoyjnyoh II k lasy: Korneła Jarmulskiego 
Jozefa Maszewskiego i Józefa Stępienia ge 
ometrami ewidenoyjuymi I klasy w X  randze

Rada szkolna krajowa uohwahła dnia 
22 bm:

1. zatwierdzić nominaoyę ks. Kleoana 
proboszoza i dziekana z Chodorowa na du- 
ohownego ozłonka obrządku rzym kat. rady 
szkolnej okręgowej bóbreokiej, wybór J. Sto­
larskiego i J. Sredniawskiego na delegatów 
rady powiatowej do rady szkolnej okręgowej 
myśleń iokiej,

2) zamianować nauozyoielami i nauozy- 
oielkami szkół ludowyoh: St. Kowala z Łań- 
outa zastępcą nąuczyoiela seminaryum nauczy­
cielskiego męskiego tarnowskiego, Er. Ziołow 
skiego st rszym w Dobromilu, M. Wyszywa­
ni u ka kierującym w Tłumaozyku, An. Smoli- 
kową starszą w Monasterzyskaoh. ks. J . . Wo­
żniaka nauozyoielem religii gr. kat. w Bro- 
daoh, J. Dworzaka starszym w Rudniku, R. Ła­
bęckiego dyrektorem a P. Banaoha, J. Minti- 
oza i J. Skowrońskiego nauozyoielami w Bu- 
ozaozu, M. Wiszniewskiego starszym w Bu- 
ozaczu, J. Keffermuliera dyrektor m, W. Gu- 
ratowską, S. Wittekównę 01. Dubównę na­
uczycielkami w Buozaozu, Bronisławę Zająoz- 
kowską i H lenę Dotowską starszemi naucz, 
w Buozaozu, M. Korzenie wiozą kieruj ąoy m w 
Myszynie, W. Pętrolewiozównę młodszą w 
Kołomyi, A. Dekę kiarująoym w Hryniówoe, 
M. Kasparkównę młodszą w Baohorou, F. Dba- 
łowskiego dyrektorem a A. Sohmidlównę, M. 
Arztównę i S. Jabłońską nauozyoielkami w 
Wadowioaoh, R. Szewćżykównę starszą w 
Wadowioaoh, M. Ferenosaka kieruj ąoym w 
Grębowie, D. Mtthlsteina nauozyoielem reli­
gii izrael. szkół ludowyoh w Kałuszu, J. Gór­
skiego kieruj ąoy m w Ustrzykach Dolnyoh, 
F. Sokołowskiego kierująoym w Boleohowie, 
M. Jaremkównę młodszą w Bieozu, T. Sole­
ckiego starszym w Korczynie, S. Woźnowskie- 
go starszym w Chrzanowie, M. Hewakówn° 
starszą w Dźwinogrodzie, B. Łopuszańskiego 
starszym a Maroelego Molisaka młodszym 
w T'umaozu, Z. Czerewkównę młodszą w 
Szozawnioy, O. Sołtysa młodszym w Tarno­
polu, O. Dereniówną młodszą w Mostach 
Wielkioh, ks. J. Kalioińskiego kateohetą w 
Tarnowie, J. Sobolskiego kierująoym w Pod- 
hajozykaoh, Al. Boruckiego młodszym w 
Czohowie, J. Hodakowską starszą w Borzęoi- 

Wandę Stańozykiewiozową młodsząnie,
w Nisku, Kunegundę Górnisiewiozową starszą 
w Jarosławiu, J. Kielskiego starszym w Bie 
ozu, M. Krasuską młodszą w Pilźnie, F. So­
bolskiego kierująoym w Tuligłowaoh, Iz. Pio­
trowskiego kierująoym w Kołomyi, K. Burg- 
harda kierująoym w Lipniku, J. Wojtowicza 
kierująoym w Dzieduszyoaoh Wielkioh, K. 
Gotkiewioza kierująoym *v Wyoiążaoh. J. 
Czukę kierująoyoym w Slrzeloaoh Wielkioh, 
ks. J. Polka kateohetą rz. kat. w Kolbuszo­
wie, J. Turosza kierująoym w Hruszowie, J. 
Puszkara kierująoym w Batiatyozaoh, księdza 
Mikołaja Hryniowakiego kateohetą gr. kat. 
w Kołomyi, W . Miętkę kierująoym w Prądni­
ku Czerwonym, J. Hałatka kierująoym w Kai- 
waryi, W. Fuzównę młodszą w Wojniozu, T.

Librewskiego starszym w Tarnowie, W. Sro­
czyńską młodszą -v Radłowie, K. Twarożankę 
młodszą w Weryni, M. Piltosza kierująoym 
w Delatynie. Ar. Kornaszewskiego kierują­
oym w Rożnowie, J. Lisowskiego kierują­
oym w Kom mii>, Franc. Behenową starszą 
w komarnie, nauozyoielami i nauozyoielkami 
szkół 1-klasowyoh : K. Byozkowskiego w Brat- 
kowoaoh, M. Doktora w Sufozynie, O. Nasal- 
ską w Kuninie, M. Majkowską w Brzezinoe, 
J. Huminiaka w Balioaoh, S. Berezowskiego 
w Matyjowoaoh, W. Kurowskiego w Libiążu 
Małym, S. Jankowskiego w Odrowążu, W. 
Michałowską w Stadnikaoh, B. Stefańską w 
Raoiborsku, J. Żołnierczyka w Biskupioaoh, 
J. Skwirutównę w Kunicaoh, M. Stafińakiego 
w Gnojnicy,

3) przenieść J. Szopę do Cieszanowa, J. 
Małeckiego do Komarna. J. Ponurską do Dy­
nowa, Em Lisińską i F. Małęoką do Komar­
na, wszystkich ioh z Lubaozowa, Grzegorza 
Flakiewicza z Doroszowa Wiekiego do Bu- 
tyn, W. Bierońskiego z Grębowa, do Jorda­
nowa, F. Kalioińską z Tarnopola do Horo 
denki.

4) zorganizować 4-klasową szkołę niż­
szego typu w Czarnej Wsi pod Krakowem,
1-klasową szkołę na przysiółku „Bratasze* ad 
Bielec Bieńkowy okręgu kamioneokiego,

przyłączyć gminę Jó^efówkę okręgu raw­
skiego do zakresu szkolnego w Miohałówce,

przekształoió 5-klasową szkołę żeńską 
w Nadwórnej na 6-klusową, l-klasową szko­
łę w Zarzeozu okręgu nadworzeńskiego na
2-klasową, 1-klasową szkołę w Mośoiskaoh 
okręgu kałuskiego na 2-klasową, 1 klasową 
szkołę w Szalowie okręgu gorliokiego na 
2-klasową.

5) ustanowić posadę nauczyciela religii 
rzym kat i posadę nauozyoiela religii greo. 
kat. dla szkół ludowyoh w Radzieohowie o- 
kręgu kamioneokiego

6) zamianować zastępoami nauczyoieli 
szkół średnioh: W. Lewińskiego i W. Rut­
kowskiego dla gimnazyum krakowskiego św. 
Anny, B. CzaplioKiego dla krak. gim. św. Jacka 
Marcinkowskiego i F. Mroziokiego dla gim­
nazyum booheńskiego, R. Jamrógiewioza dla 
gimnazyum sanookiego, K. Grossa dla gimn. 
jasielskiego, K. Nikła dla gimnazyum droho- 
byokiego, Westwalewioza dla szkoły realnej 
stanisławowskiej, S. Rudniokiego dla gimna­
zyum lwowskiego Franciszka Józefa i W. 
Podlaohę dla gimnazyum stryj skiego.

7) przenieść zastępoów nauozyoieli szkół 
średnioh : F. Tyozkę i Ed. Lewka z gimna­
zyum św. Anny do III gimnazyum krakow- 
sl ego, A. Dudzika z Krakowa do gimnazyum 
w Jaśle i J. Ffiedberga-Salomona ze Lwowa 
do gimnazyum rzeszowskiego.

Obywatelstwo honorowo nadała gmina 
Turki marszałkowi powiatowemu i posłowi 
sejmowemu p. Bronisławowi Osuchowskiemu 
oraz tureokiemu notaryuszowi p. Arturowi 
Pędraokiemu.

Z Izby sądowej. W  procesie p. F. Jao- 
kowskiemu w poniedziałek Po południu prze 
słuohano dr. Roińskiego, który zaprzeozył, 
iżby w likwidaoyi lwowskiego miejskiego to­
warzystwa kredytowego brał niegdyś znacz­
niejszy udział.

P. Liberat Zająozkowssi, przesłuohany 
jako świadek, opowiadał, że starał się o zgo­
dę między dr, Rcińskim a p. Jackowskim ze 
względu na dobro publiozne.

Trybunał ogłosił uohwałę, którą zgadza 
się na wnioski p. Jackowskiego, poozynione 
na rannej rozprawie.

Potem rozprawę odroczono do środy.
We środę znawoy sądowi orzekli na nie­

korzyść p. Jaokowskiego.
Przesłuohano też świadka Grudera, jedne­

go z dawn oh ofioyalistów w młynie staro- 
brodzkim, a także dawnego informatora p. 
Jaokowskiego. Obeonie w sądzie zeznał Gru- 
der, że zapasy młyna starobrodzkiogo wtedy, 
kiedy ™go właśoioiele bankrutowali, nie mo­
gły być warte więoej, niż 60.000 zł.

Jackowski postawił wniosek przesłucha­
nia p. Gedeona Gedrojoia, który miał ohodzió 
do notaryusza śp. Lenartowicza i czynić mu 
wyrz ty a „oszukańozy" kontrakt.

Dr. Grek natomiast zażądał przesłucha­
nia p. J. Górnickiego, dawniej zajętego w 
kanoelaryi Lenartowicza a obeonie Onyszkie- 
wioza.

Trybunał zgodził się na przesłuohanie 
obu powyższyoh i kilku jeszoze innyoh świad­
ków, któryoh strony żądały, a wnioski, posta­
wione w wielkiej liozbie przez p Jackowskie­
go wszystkie odrzuoił.

Przesłuohany natyohn iast świadek Ge­
deon Giedrojó zeznał, iż raz gdy był w 
sprawie osobistej u śp. Lenartowloza, wi­
dział tam faktycznie p. Jaokowskiego i słu- 
ohał przez pewien ozas rozmowy śp. Lenar­
towiczem z podsądnym. Oo było przedmio­
tem tej rozprawy, świadek absolutnie nie 
pamięta, bo się wówczas już je j dobrze nie 
przysłuohiwał.

Z  podsądnym obeonie utrzymuje żywy 
stosunek towarzyski, gdyż Jaokowski należy 
do pewnej spółki, której świadek jest preze­
sem a która Zajmuje się eksploatacją pewnego 
wynalazku dotyoząoego „kolei wisząoych".

Przew. Tu nam podsądny na poozątku 
rozprawy powiedział, taki szczegół. Gdy wy- 
ohodził pewnego dnia z kanoelaryi śp. Lenarto­
wicza, gdzie mu miano powiedzieć, iż kon­
trakt, w mowie będąoy wyszedł z kanoelaryi 
pp. Roińskiego i Loewensteina, spotkał pierw­
szego pana i panu właśnie tę śmieszną nowinę 
powiedział. Dziwiło mię to, że na to pana 
odrazu podsądny tu nie powołał. Dziwna w 
każdym razie rzeoz, że wówozas nie znal pa- 
aa a z panem tak rozmawiał.

Świadek zaprzeozył na to, jakoby wów­
ozas rozmawiał z oskarżonym, którego poznał 
znaoznie później.

Przesłuohany jeszoze potem św. Laufer 
opowiedział fakt widzenia się z podsądnym 
na dworou kolejowym dnia 7 styoznia b. r. 
Był tam przytem i p. Gedroio. Szczegółów 
tej rozmowy świadek sobie dobrze nie przy­
pomina.

Potem rozprawę odroczono do po po­
łudnia.

Związek rodztcielsbi w szkole Im. Z1- 
morowicza. Wozoraj o godz. 1/,4 po południu 
odbyło się uroozyste otwaroie filii „Zwiąż u 
rodzicielskiego* w ludowej lwowskiej szkole 
im. Zimorowioza na órnym Łyozakowie. W 
uroozystośoi otwarcia uozestniozyli p/ezes 
„Związku* dr. Małachowski, wioeprezydento- 
wa pani Miohałska, protektorki filii pp. Cie­
sielska, Jakubowska i Riedlowa, dalej gospo­
dyni filii Marya Chrzanowska, a wreszoie za­

proszeni gośoie. Po uroozystośoi rozdano zgro­
madzonej w liczbie 81 dziatwie herbatę z 
mlekiem i bułką. Herbaty kosztowali też go­
śoie i moono ją  sobie chwalili.

Banda napastników. Przed kilku dniami 
napadło oztereeh drabów za rogatkami gró- 
deokiemi pod Lwowem na tzw. „telefonmaj- 
stra* Macieja Lisa i c.ę»;ko go pobili zada- 
jąo mu kilka ciężkich ran w głowę i pokłuli 
go nożami. Na razie spriwoow nie zdołała 
wykryć polioya, aż dopiero w poniedziałek 
zarobnioy Jan i Piotr Jaworsoy przyznali się 
do napadu na Lisa. Uczynili to dlatego, że 
Lis oskarcył ich o kradzież drutów telefoni­
cznych Obu napastników osadzono w aresz­
taoh policyjnych a za ich wspólnikami, któ- 
ryo’i  nie choą wydać Jaworsoy, ozynią się 
gorliwe poszukiwania.

W lwowskie] Izbie rękodzielniczej uło 
żono na poniedział .owem zebraniu listę kan­
dydatów na asesorów i ioh zastępoów w są­
dach przemysłowyoh z pięciu grup z wyłą- 
ozeniem grupy szóstej krpieoiiej. Bliższyoh 
informacyj udzieli wyboroom izba rękodziel­
nicza w trzech ostatnioh dniaoh poprzedza 
jąoyoh wybory. Użalano się podozas obrad 
na władze, które oeohów n.e zawiadomiły o 
wyboraoh Na wezwanie miejskiej komisyi 
przemysłowej uohwalono następnie wysłać na 
wystawę paryską przedst wicieli z każdej 
większej grupy zawodów przemysłowyoh. 
Sprawa wyboru uzupełniającego ozłonków ko­
misyi dla podatkn osobisto-dochodowego nie 
przyszła pod obrady, bo władze podatkowe 
nie zawiadomiły izby o tem, kto został wy­
losowany.

Samobójstwo w armii. W  poniedziałek 
wieczorem powiesił się w lwowskioh kosza- 
raoh imienia cesarza Ferdynanda na ulioy 
Gródeokiej artylerzysta z 1 bateryi Cyryl 
Węgier. Samobójstwa dokonał w t. zw. Ge- 
sohiitzhalli. Powód samobóstwa nieznany. 
Zwłoki odstawiono do szpitala garnizono­
wego.

Samobójstwo. Franoiszek Kuczyński, ozło- 
wiek bardzo znany we Lwowie, były dyrektor 
banku zaliozkowego we Lwowie, zastrzelił się 
w poniedziałek o godz. 10 wieozorem w Rze­
szowie.

Nie z własnej winy, ani też z lekko­
myślności wpadł w tak smutny stan intere­
sów, że nietylko straoił oały swój mają­
tek , ale nawet pooiągnął za sobą i inne 
osoby.

Przed niedawnym czasem nabył wespół 
z trzeba innemi osobami od rządu majątek 
Brzostek za kwotę 230.000 zł. mająo tylko 
mały kapitał. Z  biegiem ozasu rzeozy tak się 
złożyły, że musiał po kolei pospłaoać swoich 
wspólników i nasię bie wziąć oały majątek. 
Na spłatę wspólników zaciągał długi wekslo- 
we, a jego własny kapitał zaledwie wystar­
czał na prooent od weksli.

Ruina zbliżała się szybkimi krokami 
Widział ją  przed sobą, walozył, aby je j za- 
pobiedz, a gdy w końou przekonał się, że 
wszystko jest napróżne porwał w chwili roz- 
paozy rewolwer i przeciął nić swego życia.

Zmarły był przez kilka kadenoyj wy­
bierany dyrektorem banku zaliozkowego, a w 
instytuoyi tej oeniono bardzo jego inteligen- 
oyę i praoowitośó. Ostatnią kadenoya, na 
którą był wybrany, końozyła się z końoem 
grudnia z. r. Od 1 styoznia b. r. już nie u- 
rzędował w Banku zaliozkowym, zdawszy 
poprzednio w zupełnym porządku swoje a- 
gendy innym ozłonkom dyrekoyi tego Banku.

Liczył lat 42 i jeszoze na uniwersytecie 
odgrywał pewną rolę wśród młodzieży, był 
też od lat wielu skarbnikiem Koła literaoko- 
artystyoznego.

Operetka lwowska — w Peszcie. Impre- 
saryo p Aleksander Kooh, ten sam, który 
w ostatnim czasie aranżował w Budapeszoie 
występy artystów wiedeńskiego Burgteatru, 
zwróoił się do dyrekoyi naszego teatru z pro- 
pozyoyą urządzenia w stolioy Węgier w mie­
siąca kwietniu lub maju szeregu przedstawień 
operetki lwowskiej. Jeżeli pertraktaoye tooząor 
się pomiędzy p. Koohem a dyrekoyą teatru 
dojdą do skutku, zamierza p. Heller opróoi 
szeregu operetek wystawić w Peszoie w do­
skonałej obsadzie także „Halkę* i „Straszny 
dwór" opery Węgrom zupełnie nieznane.

Z Warszawy otrzymuje Buch Katolicki 
następuj ąoą wiadomość

Akademik warszawski Bochenek, w któ­
rego mieszkaniu przy ulioy Chmielnej miało 
miejsoe owe zebranie się studentów, oo to 
następni- stało sie powodem aresztowania 36 
młodzieńoów, przyjął na siebie wszelką winę 
za owe zebranie. Jak niegdyś Tomasz Zan, 
oświadozył kategoryoznie żandarmom i ko 
misyi śledozej, że to on rozpisał listy do 
gimnazyów prowincyonalnyoh, aby się mło­
dzież do Warszawy zjeohała, a miał na oelu 
zorganizować kółko młodzieży, oolem uozenia 
się polskiej literatury i historyi. Skutkiem 
tyoh zeznanń Boohenka nastąpiło właśnie, 
jak wozoraj pisałem, wypuszozenie 31 z uwię- 
zionyoh studentów na wolność. Boohenkowi 
grozi deportaoya; ogólnie jednak spodziewa­
ją  się, że ks. Imieretyński do tego nie do- 
puśoi. Przed bohatera"ciem poświęceniem się 
Boohenka wszysoy pochylają ozoła.

Polowania. W Chorzelowie u hr. JanaT ar- 
nowskiego odbyło się polowanie 2 dniowe: 15 bm. 
a. lesie w 10 strzelb ubito 67 zajęcy, 2 lisy 
i rogacza a 16 styoznia w 10 strzelb, w pię- 
oiu miotaoh polny oh ubito 407 zajęoy i 2 lisy. 
Rezultat niezmiernie świetny, na jeden dzień 
i 10 strzelb.

W Zarzeczu u hr. Tadeusza Dzieduszyo- 
kiego odbyło się dnia 20 bm. polowanie, na 
którem w 12 miotaoh w 10 strzelb ubito 229 
zajęoy, 26 rogaozy i 3 lisy.

Pożar dworca tatrzańskiego w Zakopa­
nem wybuchł w niedzielę o.piąt j  rano. Dwu­
piętrowy ten budynek, zwany powszechnie 
kasynem, spłonął w przeciągu kilku godzin 
doszozętnie. W  noo katastrofy odbywał się 
w sali kasyna bal służby. Nad ranem, gdy 
kilka lamp zaozęło gasnąć, jeden ze służby, jak 
się zdaje nie oałkiem trzeźwy, zaozął nalewać 
naftę, wykręciwszy palnik a nie zagasiwszy 
poprzednio knota. Od płomienia zajęła si  ̂
nafta, od niej meble drewniane a po nioh oały 
budynek. Szkodę ooeniają na 40 do 50 tysięoy 
złr. Gmach ubezpieczony był w krak wskiem 
towarzystwie wzajemnyoh ubęzpieozeń, Dzi­
wnym zbiegiem okolioznośoi ogień ten wy­
buchł w samą rooznioę wielkiego pożaru, który 
przed rokiem zniszozył część Krupówek.

Kurator warszawskiego okręgu nauko­
wego Waleryan Ligin, który był jednym z 
uozoiwysh Moskali, umarł w tyoh dniaoh w 
Hyóres w południowej Franoyi. Był przez
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dłuższy ozas profesorem uniwersytetu nowo- 
rosyjskiego i presydentem m. Odessy. D. 10 
lutego 1897 r. ss.mianows.yy został po Apuch- 
tinie kuratorem warszawskiego okręgu nau 
kowego. Za rządów jego otwarty został w 
Warszawie instytut politechniozny za pienią­
dze, zebrane w drodze składek. Jednocześnie 
powstała też w Warszawie i w innych mia- 
steoh dość znaczna liczba szkół prywatnvch, 
a w szkołaoh rządowych, przywróoono równo­
ległe oddziały w klasach niższyoh, zniesione 
10 lat temu.

Liehwa zbożowa. Krakowski trybunał 
sądzi obecnie Hersza Afterguta z Rajbrota. i 
dwóch jego zynów Mojżesza i Sajuwela. Ca­
ła rodzina Aftergutów pożyczała włośoianom 
pieniądze, potem pod groźbą skarg sądowych
1 egzekucyj zmuszała włościan do sprzeda­
wania sobie zboża po cenaoh, przez siebie u- 
stanowionych, znacznie niższych od targo­
wych, a potem to samo zboże sprzedawała 
włośoianom na wysiew i na przednówku po 
wyższych oenaoh, doliozająo sobie olbrzymie 
prooenta, dochodzące od 30 do 160%. Do roz­
prawy powołano na świadków 41 włościan, 
wyzyskanych przez Aftergutów.

Kara za pojedynek. Telegrafują nam z 
Budapeszru 23 bm : Posłowie hr. Karolyi i 
Edmund G yary  zostali za poiedynek z po­
wodu słów Karolyego, rzuconych podczas ze­
szłorocznej dyskusyi obstrukcyjnej — skazani 
na tydzień i na dwa tygodnie aresztu.

Pożar w kopalni. Telegrafują nam z Hu­
ty królewskiej 23 bm .: W Hucie Laury wy­
buchł onegdaj pożar, który wyrządził szkody 
na 180.000 marek. Szkoda była ubezpieczoną. 
Huta będzie prawdopodobnie zamknięta przez
2 lub trzy miesiące.

Hiatorya Wezuwiusza. Uczony włoski dr. 
Mattenci zamieścił w jednem z pism wło­
skich artykuł, dotyczący historyi wybuchów 
Wezuwiusza. Działalność swą rozpoczął W e­
zuwiusz na nowo 3 lipca 1895 r. Na połu­
dniowo-zachodniej stronie powstała sieć dro­
bnych szczelin, zajmująca przestrzeń 600 ty­
sięcy metrów kw. Następnie powstało tam je ­
denaście kraterów, ziejąoych lawą. W  ciągu 
następnych dwóch dni warunki uległy pewnej 
zmianie: poziom lawy obniżył się i płynęła 
tylko w dolnej części Atrie dell Cayallo. Za­
stygła lawa utworzyła wypukłośó, doohodzą- 
oą do 90 metrów wysokośoi. W roku 1897 d. 
31 styoznia powstał nowy krater o 40 metrów 
wyżej nad poprzednim, a wyrzucana przezeń 
lawa wciąż powiększała wspomnianą wypu­
kłość. W połowie lutego 1898 r. poziom j wy 
jeszcze bardziej się obniżył, która zmieniwszy 
kierunek, płynąć poczęła na obie strony wypu- 
kłośoi. Krater Wezuwiusza rozszerzył się zaa- 
oznie i gdy w r. 1897 promień jego miał 68 
metrów długości, to w lutym doszedł do 80 
metrów, a w 1899 — do 92 i pół metra. W 
ogóle w ostatnich latach Wezuwiusz zewnę 
trznie zmienił się bardzo.

Zmarli. Alfred Bandrowski, radca sądu 
krajowego, brat słynnego śpiewaka Aleksan­
dra, byłego dyrektora teatru lwowskiego Ju­
liusza i dyrektora akademii handlowej w Kra­
kowie, oraz prezesa towarz „Szkoły ludowej “ 
Ernesta, umarł we Lwowie.

W lwowskiej Czytelni Katolickiej w 
środę 24 bm. wygłosi ks. Adi nski T. J. od­
czyt „O zaniku, genezie i kształoeniu chara­
kteru." Poozątek o godz. 7 wieozorom.

Walne zgromadzeni* członków towa­
rzystwa gal. producentów spirytusu odbędzie 
się 29 styoznia 1900 r. o godz. 4 popoł. we 
Lwowie w sali hotelu Imperiał Celem poro­
zumienia się co do gremialnego przystąpienia 
właścicieli gorzelń do towarzystwa gal. pro­
ducentów spirytusu, mam zaszczyt zapro ć 
P. T. na poufne zebranie w dniu 28 stycznia 
1900 r. o 4 popołudniu w sali hotelu .Im ­
perial we Lwowie. Edmund DtieduseycJci.

Polskie Iow . przyrodników mi. Ko­
pernika będzie miało posiedzenie we wtorek 
dnia 23 bm. o g .  6 wieozorem w sali insty­
tutu chemicznego na ul. Długoszowskiej. Po­
rządek dzienny: B. Dybowski.: O jednej z 
głębinowych ryb Bajkału, J. Niedźwiedzki: 
O geologicznej budowie Tatr wedle dzieła V. 
Uhliga i E. R om er: Sprawozdanie z między­
narodowego berlińskiego kongresu geografów.

Bal prasy. W  poniedziałek we Lwowie 
obradował pełny komitet powziął szereg 
uchwał, dotyoząoych urządzenia tego wieczoru, 
który podobnie j k w latach nbiegłyoh, będzie 
koroną naszego karnawału. Ogólny aplauz zy­
skał model porządku tańców, niezwykle ory­
ginalny i gustowny.

fiepertoar teatru br. Skarbka
We środę po raz drugi w tym sezonie 

„Oyrano de Bergerao" komedya romantyczna 
w 6 aktach Rostanda z p. Chmielińskim w roli 
tytułowej.

We ozwartak po raz pierwszy w tym se­
zonie „Goplana" opera romantyczna w 3 ak- 
taon \Vład. Żeleńskiego, w której Balladyną 
będzie pani Arklowa, Goplaną pani Camilo* 
wa, Aliną panna Bohussówna, matką pani 
Kasprowiczowa, Kirkorem p. Myszuga, Co- 
strynem p. Szymański, Graboem p. Malawski, 
Chochlikiem pani Kliszewske, a Skierką panna 
Szuppówna.

F* -ndarz.
Wt środę 24 styoznia Tymoteusza. -  

T&tiannj Mucz.
Wso ód słońca d. 24 styoznia o godzinie 

7 min. 46, zaohód o godz. 4 min. 40.
We z warte k 25 styoznia Nawr. św. Pa 

wła. — Ermyła i Str.
Wschód słońoa d. 25 styoznia o godzinie 

7 min. 45, zaohód o godz 4 min. 42.

trzy dalsze kopalnie zaprzestały praoy, tak 
że funkoyonują teraz tylko 3 szyby. Drugi 
batalion wojska przybył do BrUz gdzie ró­
wnież wzmocniono żandarmeryę miejscową. 
D. 25 bm. nastąpi ukonstytuowanie się Urzę­
du pojednawczego. Sytuacya wogóle spokojna.

Z Budapesztu telegrafują nam 23 bm : 
Węgierskie urzędowe biuro korespondencyjne 
donosi, że do Salgotariauu przybyli zagrani 
ozni emis&ryusze, ażeby tamtejszych robotni­
ków w kopalniach węgla namówić do straj­
ku, agitacya ta n.e znalazła jednak oddźwię­
ku i uie ma obawy na razie żeby ruoh straj 
kowy miał się i na Węgrzech rozpocząć.

Z  Wiednia telegrafują nam 23 bm.: Mi­
nisterstwo rolni' twa poleciło władzom górni­
czym, w których okręgach grożą lub wybu­
chły już strajki górników yręglowych aby jak 
najusilniej starały się o to iżby zarówno 
praedsięcioroy jak  robotnicy nie przeszka­
dzali czynnościom urzędu pojednawczego i 
aby interwenoya tego nrzędu w ogóle mogła 
być skuteczną. Ministerstwo wysłało także 
kilku wyższych urzędników górniczych do 
rewirów strajkowych aby się poinformowali o 
sytuaoyi.

W  czeskich rewirach węglowych strajk 
na ogół się szerzy. W rewirze Briii z 5413 
robotników strajknje 3359. Z  28 szybów tyl­
ko w sześoiu i to częściowo praca jeszcze 
idzie. Wojsko wyruszyło.

Na onegdaj szem zgromadzenia ludowem 
sooyalny demokrata poseł Zeller zwrócił u- 
wagę robotników na to, że nie mogą liczyć 
na poparcie, ponieważ dla tak wielkiej liczby 
bastowników pieniądze zarządu strouictwa so- 
cyalno-demokratycznego nie wystarczą. Wia­
domość ta otrzeźwiła nieoo robotników.

W  Te wirze osieckim strejkuje 2407 ro­
botników. W  rewirze oieplickim strajk jest 
powszeohny. Do zaburzeń nie przyszło, ale 
mimo to wyruszył tam batalion wojska. 
W rewirze D ni na ogólną liczbę 7956 pra­
cuje tylko 1284 robotników. W  rewirze fal- 
knowskim robotnicy wszędzie rozpoczęli pra­
cę, ale dziś jutro strajk prawdopodobnie i tu 
wybuchnie, gdyż właściciele kopalni odrzucili 
żądania robotników.

W  okręgu slańskim i kładzieńskim sytu­
acya nie zmieniona. Właśoiciele kopalń wy 
dali obwieszczenie mooą którego wszysoy ro- 
botnioy, którzy do środy nie zjawią się w szy­
bach, uważani będą za wydalonyoh. Starosto­
wie ze Siana i Kładna ogłosili odezwę, w któ­
rej ostrzsgają robotników przed nstawowymi 
konsekwe * cyami dalszego strajku. Spokojn ni­
gdzie nie zakłócono.

W  rewirach zachodnio-ozeskioh położenie 
niezmienione. „Źiwnostenska Banka" oddała 
do dyspozycyi Pradze 50 wagonów węgla. 
Z rewiru falknowskiegc zapowiedziano też 
wysyłkę 22 wagonów węgla do Pragi. Jak 
stwierdzono, znajdują się w Pradze takie za­
pasy drzewa, które w razie braku węgla wy­
starczą na cztery miesiące.

Z Mierszowa donoszą, że w szybach za- 
chodnio-czeskiej spółki akcyjnej mnsiano za­
stanowić pracę. Jest tam zajętyoh 6200 ro­
botników.

. Brflx 23 b. m: D siej sza noc m.uęł^ 
spokojnie. Ze wszystkich 28 szybów pra.a 
idzie tylko w 3 szybach Z  5.609 robotników 
stanęło do roboty tylko 1565.

Wiedeń 23 bm: Wobec wielkiego znaczenia, 
jakie ma dla ekonomicznego życia monarchii 
obecny strajk węglowy w Czechach i na Mo­
rawie rząd postanowił, ;e  począwszy od dnia 
dzisiejszego, codziennie zbierać się będzie we 
Wiedniu komisya specyalnr celem badania i 
rozważania zajść i spraw w okręgu strajko­
wym. W skład tej komisyi wchodzić będą 
reprezentanci ministerstwa spraw wewnętrz­
nych, sprawiedliwości, rolniotwa, handlu i 
kolei, a przewodniczyć je j będzie albo prezy­
dent ministrów dr. Koerber, albo w jego za­
stępstwie minister rolniotwa.

Wszystkie wiadomości faktyczne, odno­
szące się do strajkn, będą natychmiast komu­
nikowane tej komisyi. Ze swej strony komi­
sya będzie wydawała odpowiednie zarządze­
nia i postanowienia, w ogóle wszystkie ad­
ministracyjne decyzye odnoszące się do straj­
ku. Celem nzyskania informacyj, któreby po­
zwoliły na wyrobienie sobie jasnego wyobra­
żenia o sytuaoyi, wysłano do poszozegól- 
nyoh rewirów strajkowych wyższych urzę­
dników.

Zadaniem ioh jest zbadać sytuacyę i

Erzekonać się, jakie iródki ewentualnie rząd- 
y powinien ^drożyć. Również zadaniem ich 

jest przygotować grant dla owych zarządzeń. 
Na tem nie p przestano jeszoze, lecz ze 
wzglądu że strajk obeony grozi różnorodnym 
interesom przemysłowym, został wysłany na 
Morawę celem zbadania strejkn były namie­
stnik Morawy, a obeonie minister sprawiedli­
wości hr. Spens-Booden, do Czech zaś szef 
sekoyi bar. Blumfeld,

Budapeszt 23 bm. W  kopalniach w Opala 
wybaohł strajk; liozba strejkujących w y­
nosi 100.

Pilzno 23 bm. Z  200 robotników praon- 
liąoych w szybie Maryi, stanęło dziś do ro- 
I boty 11 reszta stre j kuje.

O F I A R Y .
WP. J. O. z O. złożył 10 koron dla Bra­

ta Alberta, 10 koron dla głodnyoh dzieoi. 10 
koron na pr ytolisko sierót ul. Paulinów 5.

S t r a - j łc i. .
(Tel. „Waz. Nar.“ t

Z Pragi telegrafują nam 23 : Z czeskiego 
okręgu węglowego dochodzą następujące wia­
domości o strajku: W zaohodnio ozeskim
okręgu sytuaoya w swojej istocie się pogor­
szyły gdyż dalszych 5.000 robotników wstrzy­
mało sią od pracy — w okręgu bruekskim

(Tel. „Gs*. Nar.“ )

Wiedeń 23 styoznia.
Komnnikat wydany na wozorajszem po 

siedzenia niemieokiego stronnictwa postępo­
wego zawiera przyjęcie do wiadomośoi spra­
wozdania prezesa o sytuaoyi politycznej i za 
mierzonej akoyi pojednawczej. Stronnictwo 
oświadczyło się za obesłaniem konferencyi po­
jednawczej i poleoiło zamianowanie uczest­
ników w niej posłom do rady państwa z 
Czech i Morawii w porozumienia z dotyczą 
cymi kierownikami stronnictw krajowyoh.

Następnie uchwalono jednogłośnie pro­
sić rząd, ażeby wszelkimi prawnymi środka­
mi działał w kierunku zakończenia strejkn 
robotników węglowych, którego dłnższe trwa­
nie miałoby najzgnbniejsze skutki dla całej 
ludności, a szczególnie dla przemysłn, rolni­
ctwa i komuaikacyi.

Wiedeń d. 23 styoznia.
O wozorajszem zgromadzenia niemie­

ckiej partyi ludowej wydany został komnni- 
kat, w którym stronniotwo potępia używania

§ 14 przez gabinet dra Witteka i życzy so­
bie porozum nia pomiędzy Czechami i Niem­
cami mieszkającemi w Czechach i na Mora­
wie — następnie życzy sobie i żąda stronni­
ctwo, ażeby przecież ostatecznie w sprawie 
stosunków językowyoh nastał raz jakiś po­
rządek sprowadzony spełnieniem uprawnia­
nych żądań Niemców austryackich- Stronni­
ctwo może konferencyę pojednawczą obesłać 
dopiero wówczas, gdy nastąpi zwołanie rady 
państwa. Gabinetu dra Koerbera, w którym 
obok ozłonków poprzedniego gabinetu zasia­
da kilku zdecydowanych stronników prawicy 
nie może parfcya ludowa obdarzać swem zau­
faniem.

Wiedeń d. 23 stycznia.
Wydany wieczorem komunikat o zgro­

madzenia przewodniczących klubów lewicy 
stwierdza, że uohwały niemieckiego stronni­
ctwa postępowego i niemieckiej partyi ludo­
wej podano do \ iadomośoi na wieozornem 
posiedzenia konferenoyi przewodniczących 
klubów. Zastępoy niemieckiej partyi postępo­
wej wskazali na to, że związkowe ioh oświad­
czenie nie jest wyrazem nienfności dla rządn 
i oświadczyli, źe nie mają zamiarn udarem­
nić konferencyi pojednawczej i chcą tylko 
silni j  zaakcentować konieczność przywróce­
nia konstytucyjnych stosunków przez natych­
miastowe zwołanie rady państwa. Ponieważ 
oo do spodziewanego niebawem zwołania ra­
dy państwa nowe dane doszły do wiadomości 
zastrzegł sobie przewodniczący niemieckich 
postęoowców prawo porozumienia się pono­
wnie z członkami związkn w sprawie ewen­
tualnego obesłania konferenoyi pojednawczej.

Budapeszt d. 23 stycznia.
Na wozorajszem posiedzeniu sejmu wę­

gierskiego przyjęto w *rze iem ozytaniu usta­
wę o rekrutach. Z  kolei przystąpił sejm do 
obrad nad reskryptem rządowyjn w przedmio­
cie rozstrzygnięcia sprawy kwotowej. P. Po- 
lonyi zauważył, że rozstrzygnięcie tej sprawy 
przez oesarza byłoby tylko wtedy rzeczą wła- 
śoiwą, gdyby oba parlamenty były już wypo­
wiedziały swoje ostatnie słowo. Wnosi rezo- 
lncyę, aby sejm nie przyjął do wiadomości re­
skryptu rządowego, lecz aby wystosował w tej 
sprawie adres do króla.

P. Hodoszi polemizował z Polonyim.
Prezydent ministrów Szell zbijał również 

twierdzenia Polony’iego, szczególnie zarzucał, 
jakoby w Austryi nie panowały stosunki kon­
stytucyjne.

Rozstrzygnięcie korody było aktem zu­
pełnie legalnym — mówca cdp eia  stanowczo 
twierdzenie jakoby w Austryi przez odrocze­
nie parlamentu chciano umyślnie uniemożli­
wić rozprawy nad przedłożeniem kwotowem 
oświadoza w końou, że im bardziej anormalne 
stosunki w Austryi, które jak się spodziewa 
potrwają już niedłngo będą dla skrajnych 
żywiołów z tej i tamtej strony Litawy za­
chętą do walki przeciw ugodzie, z tem w ię­
kszą energią ou będzie ugody bronił. (Długo­
trwałe oklaski i okrzyki Elien). Ostatecznie 
wniosek Polonyiego został odrzucony a re­
skrypt rządowy przyjęto do wiadomości 
wszystkimi głosami przeciw głosom partyi 
niezawisłej. Naztępne posiedzenie dziś.

Wiedeń 23 styoznia.
Cesarz przyjął dziś przedpołndniem pre­

zydenta ministrów dr. Koerbera na dłuższej 
audyenoyi prywatnej.

Minister handln bar. Cali wyjechał wozo 
raj wieczorem do Sofli.

Telegramy i telefoaematy
Wiedeń 23 stycznia.

Wczoraj odbył się u cesarza obiad, 
w którym wzięli udział członkowie ciała 
dyplomatycznego, a między nimi ambasa­
dorowie Włoch, Rosyi i Turcyi i posłowie 
Belgii, Szwecyi, Bawary i i Saksonii.

B n k a re sa t  23 stycznia,
Dunaj i inne rzeki wzbierają, a kilka 

miejscowości jest już pod wodą.
Berlin 23 stycznia.

Sejm pruski po krótkiej rozprawie 
przekazał komisyi budżetowej ustawę o u- 
wolnieniu od podwójnego opodatkowania 
tych osób, które posiadają majątki w Pru- 
siech i w Austryi.

P a r y i  23 stycznia.
Przy licznym współudziale publiczno­

ści, wśród której zauważono także bardzo 
Wiele kobiet rozpoczął się dziś proces 
przeciw 12 assumpcyonistom. Rozprawa 
odbywa się przed policyą poprawczą. Pod­
czas przesłuchania oskarżeni oświadczyli, 
że nie zajmowali się kwestyami polity­
cznymi tylko religijnymi. Obrońca zażądał 
odroczenia rozprawy- Sprzeciwił się temu 
prokurator dowodząc, że oskarżeni postę- 
dowali wbrew ustawie.

Paryż 23 stycznia.
W procesie przeciw assumpcyonistom 

odrzucił trybunał wniosek obrony o odro­
czenie rozprawy. Następne posiedzenie są­
dowe dzisiaj.

N ew y  J o r k  23 stycznia.
„New York Herald* donosi z Wa­

szyngtonu, na podstawie informacyj urzę­
dowych, że William Davis nie ma żadnej 
misyi od Stanów Zjednoczonych do pre­
zydenta Krugera i że podróż jego do 
Afryki południowej ma wyłącznie chara­
kter prywatny.

Anglia i Transvaal.
(Tel. ,G»*. Nar.“ )

Londyn 23
„Times* donosi ze Spearmans«amp 

pod datą 21 bm. że rowy obronne opu­
szczone przez Boerów zajęli Anglicy, nie­
przyjaciel zajmuje teraz rozciągające się 
w półkole pozycye na tylnych stokach 
górnego grzbietu gór. Anglicy usiłują 
przez posunięcie się naprzód Hildyarda 
rozdzielić nieprzyjaciela na dwie połowy 
i zajmują kryte stanowisko o pół mili od 
nieprzyjaciela.

D n rb o n  23 stycznia.
Donoszą, że okręt niemiecki „Marie* 

został przez władze angielskie bez dalszych 
trudności wypuszczony na wolność.

W aszyngton 23 stycznia.
Wczoraj odbyło się wielkie zgroma­

dzenie, w którem wzięło udział także kil-7 «.
ku członków kongresu. Uchwalono prosić 
prezydenta Mac Kinleya o pośrednictwo 
między Anglią a Transvaalem.

Londyn 23 stycznia.
„Times* donosi z Laurenzo-Marąuezu: 

Z obu republik boerskich prawie zupełny 
brak wiadomości.

Jak słychać w Pretoryi panuje wiel­
kie zaniepokojenie z powodu zupełnej bez­
czynności kontynentu europejskiego, od 
którego spodziewano się iuterwencyi.

Londyn 23 stycznia.
„Biuro Reutera* donosi: Generał Bul- 

ler telegrafował, że we wczorajszej bitwie 
stracili Anglicy oficera i 5 ludzi zabitych, 
zaś 3 oficerów i 75 ludzi rannych 8 zaś 
żołnierzy nie odszukano.

Londyn 23 stycznia.
„Daily Telegraph* donosi z Rensbur- 

ga pod datą wczorajszą popołudniu i Z nie­
wiadomych przyczyn rozpoczęli Boerzy w 
sobotę około 9 wieczorem silny ogień, 
który trwał bez przerwy przez 3 kwa­
dranse.

„Daily News“ podaje wiadomość ze 
źródła urzędowego, że urząd wojenny 
uchwalił wysłać do południowej Afryki 
siedm pułków lansyerów, siedm pułków 
dragonów i cztery brygady innej kawa- 
leryi.

„Daily Chronicie* donosi z Spearmans- 
campu 22 bm : Artylerya generała War- 
rensa otworzyła dziś nad ranem znowu 
ogień, który jednak wkrótce zastanowiła, 
gdyż nieprzyjaciel nie odpowiedział.

Londyn 23 stycznia.
„Biuro Reutera" ogłasza następujący 

telegram z Kimberleyu z 17 bm : Nieprzy­
jaciel ostrzeliwał dziś miasto gwałtownie 
ze wszystkich swych stanowisk od rana 
do 8 wieczorem.

Dzieł ekonomtezny.
— Berno szwajcarskie 23 styoznia. (T *1. 

Qae. Nar.) Szwajcarskie banki emisyjne zni­
żyły stopę dyskontu z 5%  na 5 prc.

— Bank zaliczkowy lwowski wydał 
sprawozdanie za rok 1899.

Rok nbiegły był dla instytuoyj finanso­
wy oh oięźki na stowarzyszenia zaliczkowe w 
szozególności, walczyły z brakiem kredytu 
Bank zaliczkowy daje atoli dodatni obraz o 
brotów rooznyoh i pomyślny wynik bilansów. 
Oto ważniejsze ryfry a w nawiasie stan ze­
szłoroczny. Udział 187.608 zł. (182.812). Wkła­
dki 762.059 zł. (736.695). Pożyczki na weksle 
1,221.580 zł. (1,277.866). Na skrypta 230.140 
zł. (226.795) Na odsetki pobrano w roku u- 
biegłym netto 55,671 zł. Gmach własny wsta­
wiony w bilans wartości 200.000 zł. z długiem 
100274 zł. Fundusz rezerwowy doszedł do 
54.823 zł. i jest na kwotę 51.565 zł. ulokowa­
ny w papierach o pupilarnem bezpieczeń­
stwie. Czysty zysk wynosi 31.291 zł. Zgro­
madzenie ogólne członków banku zaliczkowe 
go odbędzie się 31 bm.

Wiadomości giełdowe
Lw ów , dnia 23 stycznie 1900.

Akeye za sztnkę: Kolei gal. ka. ia Ludwika pr 
200 zł. m. k. 99.S0 do 100*80. Kolei i.v ow.-Czern.-Jar k. 
pe 100 zł. w. a. 140'— do 142.— Banku hipotecznego po 
200 zł. w. a. L75*— do 185*—. *,koye garbarni Rzessow- 
ekiej po 200 zł. — ■— do 85 -

Listy zastawne na 100 zł.: Banku hipot. gai. 4% 
koronowe 91*50 do 92 JO 5°/0 * 10% prem. 109*-- ao 
109*70. 4y ,%  los. w 50 latach 98*— do 98*70. Banan 
krąjowego 4V,°/0 los. w 51 latach 99.60 do 100*80. Banku 
krajowego 4% los. w 57 latach 95*50 do 96*20 Towarz 
kredyt, gal. ziemsk. 4%  (I. e misy a) 95.50 do 96*20. 4% 
los. w 41 lat. 95 20 do 95*90, 4°/ los. w 56 lataoh 94*80 
do 95*50.

Obligl za 100 U. Galie, ondnszu propinaoyjnego 
4% 97*40 do 98.10. Buków, fnnduszu propinaoyjnego 51/3 
102* — do — *—. Kom. banko krajowego 5%  w. a. U. em. 
100*30 do 101*—. Pożyczka krajowa 6%  w. a. 103 — d 
— *— . 4 '/,%  100*— do 100 ’0. 4%  obligacye kolejowe
Banku krajowego 95*— do 95*70 za 100 nom.

L o sy : Losy miasta Krakowa 56*25 do 58*25. Los> 
miasta Stanisławowa 116*— do —*—.

M onety: Dukat cesarski 11*38 de 11*48. Napoleondor 
19*12 do 19*22. Półimperyał— — do —*—. Kubel rosy a u. 
orebrny 2*52- do 2*60—. Rubel rosyjski papierowy 2 54*60 
do 2*56*60. 100 marek n.emieckioh 117*70 do 118*30.

— Paryż dnia 23 styoznia. Giełda wie­
czorna: Trzyprooentowa renta 100*02. Mąka 
24*90.

— Berlin dnia 23 styoznia. Zamknięoie 
giełdy: Banknoty austryaokie 84 60 (podłng 
obliczenia procentowego) Sp.rytns —.—. Au- 
stryackie kredyty —*— . Diso. Oommandit 
000*00

— Frankfurt, dnia 23 stycznia. Giełda 
wieozorna: Austr. kredyty 284*20, kolej pań 
stwow** 136*60. aipiny — • —, Disconto 193 90, 
L a u r a  .

W ażniejsze zmiany kursów w ostatnim tygodniu 
były następujące:

Wiedeń dni i 23 stycznia. (Telegram Gaz. Nar.) 
Zaniknięcie giełdy o godz* ife 2 mu.jt 30 po południu 
Akeye sakład kred. 23 — , węgierskie zaL._ L kredy- 
186*75, Anglrfbeilku 124*25, (Jnionbankn 166*50. Banku

dla krajów koronnych 11675. Bar einu 186*75, Bod en- 
oreditu 244*—, Gal. Banku hipot. 000*—, koleji państwo­
wych 133*40, kol. południowej 25*10 tramwaju 148*50, 
kolei Elbethal 124*— , kolei północnej —*—. kolei ozm- 
niowieeka —*—, alpiny 273*25, Rima Mnranya 838*60, 
pragskiego tow żel. 614*00, fabryki broni 187*66, turec­
kie tytoniowe 138*50, oblig. węg. indemniz. 94*—, renta 
majowa 9780, austr. renta koronowa 9876, węg. renta 
koronowa 95*10, 56 1. listy tow. kred. ziem. 95*25, 4-pro- 
'oent. listy banku krajów. 95*50, 41/,-procent, listy banku 
krajów. 99*30, 4-prooent. listy banku hip. eesn. 91*50 
4%-prooent. listy Danku hipoteezn. 98*—, 5-procentowe 
listy zast. bank. hipoteezn. 109*—, 4-prooent gaL obUg. 
propinac. 97*50, 4-prooent gal. poż kraj z r. 1893 94 w .  
4-procent. pożycz, m. Lwowa 91*40, losy tureckie 126*50 
marki 118*15, rulle 255*—

Kursa giełdy wiedeńskiej notowane s% w oyfrash 
procentowych.

13 stycznia 
Reuta papierowa . 99*20
Austryaeka renta koronowa 98*95 
Rei ta srebrna . . . 98*9r
Renta złota . 98*15
4 pre. węg. renta złota . 98*15
Węg. renta koronowa . . 94*85
Anglobanki . . 124*75
Zakład kredyt. . , . 233*60
Węg. Bank kred. . 186*—
Bank związk. . 136*—
Austr. węg. Bank . 131
Unionbanki . . 153*—
Austr. zakład kred. ziemsk. . 244*—
Landerbanki . 1'4*85
Alpiny . . . .  273*—
Nordbany . . 286*80
Austr. kolei półnoouo-zaebod . 118*50
Kolei doliny Laby . 124*—
Kolei państw. . . 132*90
Kolej połud. . . 24*25
Tramwaj wiedeński . —*—
Marki papierowe . 118*—

20 styoznia
99*75 
98*90 
99-56 
99*40 
98*85 
95*05 

124*— 
233*80 
186*- 
136*25 
131*70 
155*25 
246 — 
115*86 
274*75 
288*26 
119*50 
124*— 
138*70 

*60

11805

Z rynków towarowycii.
Lwów dnia 23 styoznia. (Przedruk ■ urzędowej

„Gazety Lwowskiej): Pszenica gotowa 7*25 do 7*60, psze­
nica gotowa noi *, 6*75 do 7*25, żyto gotowe 6*76 do 6*00, 
żyto gotowe na terminy 5*50 do 5*70, owies obroęsny ge - 
towy 5*20 do 5*60, owies na terminy 6*— do 5*25, ję ­
czmień pastewny 5*— do 5*50, jęozmień brow. 6*— do 
7.—, groch gotowania 6*75 do 9*—, wyka 4*40 
do 4*80, nasienie lniane —*— do — *—, nasienie kono­
pne — , do — *— , bób — *— do —*—, bobik 4.50 do 
4*60, breozka 7*0) do 7*20, koniezyi czerwona gali o j j -  
ska 55*— do 70*— , biała 80*— do 45*—, tymotka 16"— 
do 18*—, szwedzka —*— do —*—, kukurndsa stara 5*90 
do 6*10, now , 5*60 do 5*75, chmiel stary 25-—, do 46*— 
nowy za 65 kilo — *— do — *—, rzepak 11*00 do 11*60 
groch pastewny 5*50 do 6*00, do gotowania 0*00 do 00*— .

Spirytns paritas Tarnopol gotowy 15*60 do 17*— 
ns terminy 16*75 do 17* 5, warianty —*— do —*—.

Budapeszt dnia 23 styoznia.
Kursa w koronach i po 50 klgr.

Notowano pszenicę na wrzesień-pażdz. 7 86 do 7.87, 
na kwiecień 1900 roku 7*78 do 7*79, yto na padsiernik 
0*00 do 0 Ou, n_ kwiecień 1900 roku 6*43 do 6*44, owies 
na październik 0*00 do 0 00, na kwiecień 1900 r. 5 08 do 
5*09, kukurudza na maj 1900 r. 5*00 do 5*01, rzepak ua 
sierpień 19U0 roku 11*60 do 11*70.

Oferty dostateczne.
Cbęó kupna mierna.
Tendencya spokojna.
Pogoda: odwilż.
Wiedeń dnia 23 stycznia.

Kursa w koronaeb i po 50 klgr.
Notowano wczoraj pszenicę na wiosnę 7*92 do 7*98,

na maj-czerwiec 0*00 do 0*00, żyto na wiosnę 6*78 do
6*79, na maj - czerwiec 0*00 do 0*00, kukurndsa na 
maj-czerwiec 5*26 do 5*27, owies na wiosnę 5*89 do 5*40, 
rzepak na ntyezeń-luty — *— do — * - ,  i ■ sierpień-wra# 
sień 11*80 do 11*90, olej rzepakowy na stycaeń-kwis 
cień 32*50 do 33*50.

Tendencya słaba.
Pogoda: odwilż.
— Wiedeń d. 23 styoznia, Cukier suro­

wy 26*10 do — . Nafta galicyjska —•— do
— *—. Spirytus 39*— do 39 20.

— Wiedeń d. 22 styoznia. Na targ wczo­
rajszy spędzono bydła rogatego, przezna­
czonego na rzeż ogółem 4717 sztuk.

W  tem było z Galioyi 733 sztnk, z Buko­
winy zaś 53 sztuk.

Przebieg to,rgu ożywiony.
Ceny niezmienione.
Niesprzedanych pozostało 22 sztok.
Wołów z Galioyi i Bukowiny sprzedano 

sztuk 183 po 64 do 61 k. — 260 po 62 do 69 
k. — 232 sztuk po 70 do 74 k., 17 sztok po 
76 do 82 k.

Buhaje podtuczone bez różnicy pooho- 
dzenia kupowano po 64 do 67 k.

Krowy podtuozone po 64 do 66 k.
Bydło chude dla masarzy po 34 do 62 

k. wszystko lioząo za cetnar metryczny ży­
wej wagi.

Ważniejsze zmiany kursów woststnim tygodniu
były nsstępujące:

najniższe najwytsss
pszenica na wiosnę . 7*84 7*94
pszenica na maj-czerwiec . —*— —‘—
pszenica na jesień . . —*— —‘—
żyto ua wiosnę . . 6*71 6A0
żyto na maj-czerwiec . —*— —‘—
żyto na jesień . . —
owies na wiosnę 5*33 5*38
owies na jesień —*— —'—
owies na maj-czerwiec . —*— "eiol?
kukurudza na maj-czerwico . 5*21 5t»7
kukurudza na pażd. —1*—
kulurudsa na r. 1900 . — *— .
rzepak na sierpień-wrzesień 11*80 11*90 .;

ladesłane.
Au tę rubrykę -edakeya uie odpowiada).

Wino Chassaing (czynnikami natn-
ralnemi i niezbędnemi dla funkoyi trawienia. 
W  1864 roku o Winie Chassaing złożono bar­
dzo poohlebny raport paryskiej Akademii me­
dycznej. Od tej' oh wili produkt ten otrzymał 
nagrody najwyższe na wszystkioh wystawach, 
gdzie się znajdował. W 1883 r. Rada, złożona 
z uczonych sędziów na wystawie produktów 
farmaceutycznych we Wiedniu, przyznała mu 
dyplom na medal złoty.

Wszędzie to wino jest dziś znane i ce­
nione wleczeniu organów trawienia, gastraglii, 
boleści żołądka, trudnego powrotu do tdrowia, u- 
tracie sił, apetytu, upośledeonemu i trudnemu 
trawieniu (dyspepsyi).

Pracownia

oraz najlapsi* m«toda

Nauki kroju fraiwukiego
pod flrm f:

M ary a Waśnie wska
Lwów, i i  Lelewela 1. A

WtMtlkit lUetma tatatwia jak najpunktoalatąj. 
Pr** tamómemaek * prowincyi upraita !■• o p rtftla- 

dobru liąctfO  <tamta, dtuaoici prtodu ipodniar 
i  objftoic v  Wftack. — Dla u i c o l : ***1 
w pati* i litrtiack, tUufoM od mupcia kotmioroa pr»o*rm.

Ha prilH utnjj kaiłtgi Mim — frauf.
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l  I M M O M l
P O W I B Ś Ć

Napisał JU L IU SZ  MARY.

(Ciąg dalszy).

Nienawiść ta rosła gwałtownie. Obadwaj 
doszli do tak; ego zdenerwowania, źe można 
było oczekiwać tylko dramatycznego zakoń­
czenia. Nienawiść śmiertelna byłaby może 
poszła w zapomnienie, lnb w każdym razie 
zbladła, gdyby Maroigny i Bagon żyli w 
zwykłych warunkach. Lecz zrodziła się w 
sercach dwóch żołnierzy zbliżonych musowo. 
Czernie mogło być to uczucie obecnie, kiedy 
od kilku tygodni już zamykało się w cia­
snych granicach posterunku? Były to dla 
obydwóoh katusze nie do zniesienia. Nawet 
wtedy kiedy się nie widzieli, myśl każdego 
z nich szła za znienawidzonym rywalem, aż 
do jego kryjówki... A chociaż starali się nie 
widywać, niepodobna było uniknąć spotkań 
kilka razy dziennie. A  w takich razach oby­
dwa jednakowo bledli. Oczy paliły się i nie- 
spuszozały... pięście się zaoiskały... Potem, 
jednocześnie, obydwa, aby nie uledz strasznej 
pokusie, uoiekali i zamykali się w swoich 
kwaterach.

Bagon płakał palony wściekłą rnena- 
wiśoią. Marcigny, aby się opanować, wrócić

duszy trochę spokoju, odczytywał listy Ma- 
ryi-B óiy.

Wieczorem barometr podniósł się a je ­
dnocześnie termometr spadł nisko. Niebo 
oczyściło się z chmur ołowianych i śnieg 
przestał padać. Przez cały miesiąc padał bez 
prerwy.

Ludzie tego wieczora poszli spać w we- 
sołem usposobieniu.

— No, jeżeli pogoda się nie zmieni w 
nocy, jutro będzie można wyjść, przeciągnąć 
kości.

— 1 zobaczyć na pewno, czy nasz sztan­
dar jest na swojem miejscu...

Nazajutrz o siódmej, kiedy zatrąbiono 
na wstawanie, wszystkie turnie gęsta mgła 
spowijała. Niepodobna było rozpoznać wierz­
chołka Lodowców, tak samo jak wierzchołka 
£ntreves po stronie włoskiej. Ludzie dostali 
rozkaz oczyszczenia drogi i przywrócenia 
komunikacyi z Beaufortem. Spuszczono psy, 
które z radosnem wyciem tarzały się w 
śniegu.

Około dziewiątej słońce próbowało prze­
drzeć się przez mgłę. Wyglądało jak latarnia 
zapalona po za ścianą płócienną.

Żołnierze co chwila przerywali robotę i 
wsparci na motykach patrzyli na dalekie 
wierzchołki gór ciągle jeszcze niewidzialne. 
Czy jest tam sztandar francuski? Czy Goliat 
omylił się, czy nie?

Nareszcie około dziesiątej mgły się roz­
wiały, odsłaniając godny podziwu smutny 
krajobraz śniegowy, bez ; żadnej plamy 
ciemnej... Żołnierze patrzyli wzrokiem wytę­
żonym na wierzchołek dominujący po nad 
Colmetem de Boselend. I jednocześnie wydali 
okrzyk wściekłości.

Szczyt Lodowców sterczał pusty, jak 
gdyby tam nigdy noga ludzka nie postała i

na najwyższym tym szczycie flaga francuska 
nie kołysała się z podmuchem wiatru.

Goliat mruknął;
— Ja mówię, że to Włosi ją  zdjęli.
Maroigny nakazał milczenie; powierzył

dowództwo robotami kapralowi, sam zaś po­
biegł do Chapieuz dać znać Bagonowi.

Nie zastał Bagona.
Poszedł zapytać kucharza, który powie­

dział ty lk o :
— Proszę posłuchać.
Sierżant nastawił uszu. Słychać było w 

izbie jadalnej, najobszerniejszej w baraku, 
szczęk broni i nawoływanie. Ragon feohto- 
wał się z doktorem. Na raz hałas ustał, do­
ktor wyszedł.

— Szukasz porucznika, sierżancie?
— Tak, panie majorze.
— Wejdź, on jest tam.
Bagon ubierał się i patrzył na niego 

przez okno. Maroigny stanął na progu z rę­
ką przy czapce.

Nie odwracając się, ostro, jak gdyby 
zniecierpliwiony, Bagon zapytał:

— Czego sobie życzysz ?
— Nic...
— W ięc oo?
— Zmuszony jestem zawiadomić pana 

porucznika o pewnym fakcie...
— Cóż to jest?
— Flaga nasza zniknęła ze szczytu L o­

dowców.
Porucznik aż podskoczył. Bzuoił się do 

drzwi, wybiegł na południową stronę bara­
ku, wszedł na górę zmarzniętego śniegu i 
patrzył w dal.

— To jednak prawda 1 — mruknął — 
flagi nie ma...

I zwróoiwszy się w stronę szczytu En-

treyes, stał długo nieruchomy i wyrzekł w 
końcu:

— To oni...
Powrócił wolno do posterunku. Marcigny 

czekał go w izbie. Ujął machinalnie floret i 
robił nim, składając się. Bagon zatrzymał 
się na progu i patrzył na niego.

— No, no, nie wyglądasz na nowioyu- 
sza w robieniu bronią!

Marcigny odrzucił florst, nie odpowie­
dział na zapytanie: tylko rzek ł:

— Co mam robić?
— Co się tyczy naszej flagi?
— Tak.
— Dziś, nic. .Zapóźno. Jeżeli pogoda 

pozwoli, zobaczymy jutro.
— Przy takich śniegach wejśoie nie- 

możebne...
-  Nawet dla siebie ?

— Nawet dla mnie.
— A  jeżeli ja  ci rozkażę?
— Będę posłuszny... Może mi się uda.. 

W  górach to głównie trzeba rachować na 
cuda...

Poruoznik zastanowił się.
— Nie pójdziesz...
— Jak się panu podoba.
— Każesz ciągnąć na lo sy : los nazna­

czy tego, który będzie miał honor zatknąć 
tam wysoko trójkolorową banderę.

— To wszystko jedno, jak skazać czło­
wieka na śmierć niezawodną.

— Schowaj rady dla siebie, ja  ich nie 
potrzebuję.

Oczy Maroigny’ego — tylko oczy — u- 
śmieohnęły się pogardliwie.

— Wyzywasz mnie, jak mi się zdaje? 
_  rzekł Bagon.

— Nie.
— Spaść oczy, jeżeli łaska...

— Nie, ponieważ nie zrobiłem nic, 
ooby mnie do tego zmuszało...

Bagon, dyszący, z sercem pierś mu roz 
sadzającem, zbliżył się wolno do podoficera. 
Pomimo wysiłku widocznem było, że go 
złość opanowuje. A straszna być musiała, są­
dząc po drżeniu całego ciała.

— Wiąo nie spuszczaj oczu, jeżeli ci o 
to chodzi! — rzekł zbielałemi usty.

Chodził pe izbie, m ijając stół, zaczepił 
o florety, które spadły na ziemię pociągając 
maski i rękawice. Jeszcze :ch nie porozwie­
szał na właściwem miejscu. Stanął, obrócił 
się i patrzył dłago na ostre końce owinięte 
do feohtowania.

Maroigny zniecierpliwiony zapytał:
— Mogę odejść ?
— Gdzie idziesz?
— Do moich ludzi...
— Kapral ich przyprowadzi.
— W rócę zatem do mojego pokeju.
— Masz oo do roboty?
— Nie.
— Więc zostań.
Marcigny czekał wyciągnięty jak struna 

noga przy nodze, jak posąg.
Znów cisza. Poradnik wydawał się za­

topiony w ponurem zamyśleniu. Na raz, idąc 
zapewne za ciągiem swóioh myśli, które bu­
rzyły się w nim od ukazania się sierżanta, 
rzekł:

— A  więc mocny jesteś w feohtnnkn?
— Mocny, może za wiele, nie ohoę się 

chwalić... W każdym razie, mogę jak to mó­
wią, przyzwoioie spróbować się na florety ..

— Lub w pojedynku?
— O! do pojedynku, fechtunek niepo­

trzebny...
(C. d. n.)

Q u a k e r  O a t s

jest nąjlepszem pożywieniem dla d z ie c i  i cŁ o ry cŁ  i przez wszystkich
lekarzy gorąco polecany.

I V  „Qn5iker Oats je st wszędzie do nabycia.

D l t O R S K
po 1 et. od wyrazu.

SIT A  włosienne poczwórne do przeciera­
nia mięsa po złr. I -—, 1*30 i 1 60 

Maszynki amerykańskie do siekania mię 
ia po złr. 3 — poleca Piotr Chrząstowski, 
handel żelazny we Lwowie, plae Kapitul­
ny 1 (naprzeciw katedry) F ilia  Tarno 
poi, plae Sobieskiego.

1E8T 1 0  S P U tE D i.M A  towa, c-iężka 
-  abna, czarna suknia nod adresem 
'oina 1. 9, 11 p'ętro przez ganek

LO K A J  żonaty, poszukuje miejaoa n* 
ordynaryę. Może przyjąć miejsce w 

fiększem jakoież i w mniejszem miej;cu. 
) łaskawe zgłoszeni; prosi pod adresem : 
. J. poste rest. Rzeszów. 446

■ 0 , 2 i  0 3 t " A
wieży, parą gotowany, przewybomy, po 
iniżonycn eenaoh złr. 5 —, 6‘— , 7'50; dla 
ibo.ycb z samego drobiu i dzikiego ptae- 
iwa po '0 > . kilo, - -  Łapazyn Brzeżany

65 .t. ia, póf kilo kawy wyśmienitej 
dobroci , aromaty :Zi.ej, co nabyoia 

jedynie tilk  w handlu

LEONARDA SOLECKIEGO
fow, Bato. go 2. i i j c o  klgr woieczki 
,neo wvsvłam do wszystkich ubiseow

Do wydzierżawiania od 1901 r. 
w  a rk  odległy o 3 mile o d  L w o -  
, milę od k o le i ,  700 morgów 
izaru. Bliższa W ia d o m o ść  u ad*', 
łowiczów, Lwów Akademicka 19.

P rz y s ta w k i 
i  g a rn itu ry
przed piece, brązowa­
ne i Diklowane, na ró 
żne ceny Piece że­
lazne regulacyjne I 
Maydingera. Klozety 
torfowe wodne oraz 
hermetyczne systemu 
Guttmana. Żelazne 

ł  óika zwykłe, składane po złr. 5 50. Łó­
deczka dziecinne. Materace druciane złr 

12 Umywalnie Bidety po złr. 6-50 
poleca

ANTONI HALSKI
htibdel żelazny

L w < W , y!ae M aryacki 1. 9.

IV Pasażu Ham ana
LWOWSKIE

(46 razy premiowane). 
Od 21 do 27 stycznia do widzenia

W IE D E Ń .
Wstęp 10 centów.

Przewyborne w smaku i zapachu 
przez Suez sprowadzane

HERBATY CHIŃSKIE
po złr. 2-—, 2-80, 3-20, 3-60, 4 - - ,  4-40 i 

5 złr. za funt =  5ii0 gramów

Wystewki lierbaelane
po złr. 1-50 i T7i> za funt =  500 gram. 

z zupełnie świeżego transportu
poleea handel 3645

ST. M A R IIE W iC ZA
we Lwowie, Bynek 42

&

Światowe stawne sa moje prawnie o- 
ohronione jedyne wynalazki przeciw 
osłabieniom męskim. Prospektu aa przy 
słaniem 30 c ł. markami. J . Augen- 
f«ld c. k. właśi-iciel przywileju, Wie 

d>-ń, rx. Tiirkenstrasse 4.

Pożyczki.
Pożyczki tla urzędników państwowych 

krajowych i gminnych tudzież nauczy 
cieli, z płacą powyżej 850 złr,, rid.wet be/, 
poróczyci li i bez zakoi jy  kowania płacy, 
wysta a się nsjlep ej Publiczna kancela- 
rya Józefa Bergera w Pradze, Tiwawke 
namósti cis 63. 4isl8

J& w e  flaszkach 
po 0 70 litrów 

b:ałe 1 czerwone
z królewsko-węgierskiej wzoro- 

_  wej piwnicy, zostającej pod nad­
zorem król-węg. Ministei siwa, z gwarau 
eyą bezwzględnej naturalności w cenie 

po 70, 75, 80 c t ., z łr . 1 — i 1 20 
Również władnego napełniania :

Wina węgierskie, austryackie, 
reńskie, bordoskie słynne gre 
ckie Malwasia i Maurodaphne 

i stare kuracyjne tokajskie
w wiekim wyborze poleca

St. M A R K IE W IC Z
w Bynku 1. 42, 4203

Dr. ter latam1 Prapta maść
i i s  ż o łą d e k dom ow a

z apteki B. FRAGNERA w Pradze
je«t od przeszło at 8c , natiym środkiem 
domowym, iekko rozwalnlającym i pobu­
dzającym apetyt. Trawienie wzmacnia, 
a przy cięgłem używaniu stale reguluje.

Duis naazka I złr., mała 50 ct. 
pocztą 20 ct. więcej.

jesr lawnym, najpierw w Pradze uży­
wanym środkiem domowym , który u- 
trzymuje rany w czystości, ochrania od 
zapaleń, bole koi i działa chłodząco. 

W dawkach po 35 ct. I 25 ct. 
Pocztą o 6 ct. więcej.

rzeetrcga. Wszystkie m r
cziri-ci opakowtni* za­
opatrzone są tu uwido 
cznioną marką ocbron.
S k in a  g ł ó w n y  :

ww

Apteka 8. FRAGNERA c. k. nadw. dostawcy „zum  sch w arze n  A d le r "
P r a g ,  K le ln s e it e ,  Ecke d. Spornergasse. 2410

Oolslen* wysyłki, Składy we wizyctkich aptekach A ostro-Węgier. We Lwowie w znatzn. aptekach.

U lg ę  1 r a d y k a ln e  w y !e<  zenit*
znajda osoby cierpiąee na

H H O B O i D Y
przez użycie 947 j

Maści i pigułek Dr. Lebel w Paryżu.
We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha 

Wewiórskiego i Ehibara.
7) Krakowie w aptekach pp. Wiszniew- 

skiego, Redyk?, i Trauczyńs<iego.

G - o ł ę l o i e
r a s o w e

minikany niebieskie, izabelowe, 
srwone, żółte, czarne i w łuskę 
czubem i bez tanio sprzeda 
uniński, Łyczaków 14 Lwów.

SAP0MENTH0L
(Maść Sapomentholowa)

nacieranie uśmierzające wyrobu Eugeniusza Matuli, aptekarza 
w Radomyślu koło Tarnowa.

Środek popularny w cierpieniach 
reumatycznych, gośćcowych itp. z naj­
lepszym skutkiem używany ; dostać go 
można po cenie: Słoik próbny /0  ot., 
słoik duży 2 złr 50 ct. w każe ej wię­
kszej aptece.

Po otrzymaniu należytośoi 'ab za 
zaliczką wysyła wprest 2 razy dzien­
nie apteka w Radomyślu k oi > Tar­
nowa.

Przesyłając pieniądze, dołączyć na­
leży 6 ct. na list przesyłkowy.

Celem ochrony przed ne.śladownio- 
twami proszę żądać wyraźnie: „Sapo- 
mentboln wyrobu Eugeniusza ‘la ta ­
li"  i przyjm ować tyiko oryginalny 

w opakowani« , ja ł le przei-sła* ia rysunek zmniejszony tu 
ob >k się znajdujący.

Królem wszystkich Win
jest Szampan z piwnic c. k. dostawcy dworu 

L o n is  F ra n ęo is  w  B u d a fo k .
Węgierska fabrykacja „Króla wszystkich Win“ jak powszechnie Szampana

nazywają, jest wprawdzie młodą gałęzią krajowego przemysłu, mimo to może 
z wielkim skutkiem konkurencję z zagranicznymi produktami podjąć.

Pomiędzy węgierskimi fabrycznymi Zakładami, zajmuje Zakład PP. PraDęois 
et Comp. bezsprzecznie pierwsie miejsce. Któż nie przypomina sobie owego wspa­
niałego pawilonu , ozdoby Wystawy tysiąclecia w Peszcie, w którym najdobrańsze 
córy Heby, ów perlący trunek krajowej produkcyi podawały. Jego Cesarska Mość, 
król Franciszek Józei I. raczył zaszczycić swojemi odwiedzinam, w dniu 10 Paź­
dziernika 1896 powyższą Firmę, a spróbowawszy wybór nego „Crómant Kose“ (naj­
lepszy produkt tejże Firmy), nie omieszkał wyrazić swej szozególnej pochwały 
Odtąd minęło lat 3, czas dość d ługi do rozwinięcia Zakładu. Czas ten atoli pou­
czył nas, że Szamp>n węgierski nie potrzebuje się chować p« z i francuski, że 
przemysł krajowy znajduje uznanie i opiekę, i że chętnie bywa konsumowany. 
Franęois et Comp. usunęli wszystkie przeszkody — mogą dziś podjąć światową 
walkę z fabrykantami francuskimi.

Pan Louis Franęois, szef firmy, d skonał y znawca produkeyi Szampana, — 
ba, nawet fachowa powaga w tej dziedzinie, jest od czasu śmicrei współwłasni iie- 
la Józefa Paholskiego, t. j. od r. 1889, jedynym właścicielem Zakładu.

Louis Franęois jest synem kierownika fabryki Sztmpana hr. Montiguy 
w Reims we Franoyi; fachdwo kształcił się u firm Roederer i Mumm. W r. 1882 
przybył do Węgier — jego chemiezne analizy i badania przekonały go, że wino 
węgierskie tak dobre jest do fabrykacyi Szampana, jak francuskie. W r. 1886 za­
łożył więc fabrykę tegoż w Bndafok ze swym teściem do spółki i ta wkrótce stała 
sie gtośną — godną widzenia, gdyż Zakład ten obejmuje dziś komplei 52.000 me­
trów kwadr. Położenie ma wspaniałe — istny raj. Ruch, życie w fabryce i piwni­
cach kolosalne, którem w znaczniejszej części kieruje brat szefa firmy, p Cezar 
Franęois.

Szczegółowy opis produkowania Szampana za dalekoby prowadził, powiemy 
więc tylko krótko i gumionnie, że Szzmpan Franęois nietylko w Węgrzech, isoz 
i za granicą będzie wkrótce najulubieńszą marką — a dziś zuajdue .się w kraju 
na każdym prawie stolo i w każdej restauracyi. 4831

: PIGUŁKI BLANCARD’A l
0  NA J O D Z I E  Z E I A Z A  N I E Z M I E N N Y M  m
0  P O T W I E R D Z O N E  P R Z K Z  A K A D E M I Ę  M E D Y C Z N Ą  W  P A R T Z U  «  

Pomyślnie skutkują w Bladaczce, N ied ok rw istości, B ladości c e ry , w S y -*  
® fllis  organicznej w L ym fatyzm ie  i we wszystkich choroba h spowodowa-® 
•  nych zarodkiem skruiuiicznvm (nabrzmienia, strum, wole na szyi, etc.) ® 
% DOZA: I do 6 Pigułek dziennie. — B L A N C A S D  & C*. 40 . rue Bonaparte. P A R I S . f l

We Lwowie w apteka oh pp. Mikolascha, Wewiórskiego i Ehrbara.

Otrzym aliśm y
wyłączne zastępstwo dla Lwowa

A lpejskich
zaszczytnie znanej fabryki

B rn n  i  B a rb ie r , C annes, (południowa Francya).
Oryginalny flakon złr. 1‘40 (wszystkie najmodniejsze zapachy).

G Ó R S K I  I  S Z Y D Ł O W S K I
Lwów, plac Maryacki 8 (róg Hetmańskiej).

Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiając lub kupująe przedmio­
ty reklamowane w Ornecie Narodowej tub w ogóle korzystając z działu ogłosze- 
ogowego, raczyli powoływać się na Oaeetg Narodową, jako i źródła, skąd infor­
macje swoje zae erpuęli. Takie powołvwanie się bowiem wpływa na rozszerzenie 
ogłoszeń Gatety Narodowej.

Ruch pociągów kolejowych
obowiązujący z dniem 1. maja 1899.

P rz y ja z d y  i o d ja z d y  p o o ią g ó w  p od a n e  są p o d łu g  zegar* 
órodkowo-europejskiego.

Foeiąg

osobowy
godeina Pociąg przychodzi do Lwowa

pospieszn.
osobowy

pospieszn.

osobowy

6-10 z Czerniowiec, (Ickan, Jass) Stanisławowa
6-50 z Brzuohowiee tylko od 7 maja do 10 wrześuia
7-10 z Zimnej wody „ „ „ „ „
7-40 z Janowa
7-55 z Ławoeznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja
7-44 z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze
8‘05 z Tarnopola i Brodów na dworzec główny
8-15 z Sokala i Rawy ruskiej
9-00 z Krakowa, Wiednia, Warszawy, Orłowa, Wieliczki

1T15 z Jarosławia i Lubaezowa
11-55 z Ickan, Czerniowiec i Stanisławowa
1-01 z Janowa
1-30 z Krakowa, Wiednia, Berlina, Wrocławia, Sanoka
1*40 z Skolego, Stryja, Kał tza, Chyrowa, a z Ławoeznego tytko oJ

1 lipca do 15 wrz śnia
1-50 z lekan, Bukaresztu, Jass, Husiatyna
2-20 z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Utrzymałowa, Husiatyna na

dworzeo Podzamcze
2 35 z Podwołoezysk itd. jak wyżej na dworzee główny
5-15 z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Grzymałów*, Kozowj, Bro­

dów na dworzec Podzamcze 
5-40 z Podwołoezysk itd. jak wyżej na dworzeo główny
5-55 z Sokala, Bełżca i Lubaczowa

(Wie nia) Wieliozki, Orłowa, Rozwadowa, Sambora, 
Chyrowa

0-20 z Ickan, Suczawy, Radowieo, Kozowy, Podwysobiego, Halicza
7-58 z Janowa od 1 do 31 maja i od 16 do 30 września codziennie

a od 1 czerwca do 15 września tylko w niedziele i święta
8‘15 z Brzuchowiec od 7 mąja do 30 ezerwea i od 16 sierpnia "do 

10 września codziennie
8-34 z Brzuohowiee od 1 lipca do 15 września oodziennie
8-45 z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia) Tara owa, Lubaczo­

wa, Sanoka, Pesztu
9’21 z Janowa tylko od 1 czerwca do 16 wrseśma 
9*55 z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wroeławia) Jasła, Lubaczowa 

Sanoka, Pesztu
10-10 z Ickan (Bukaresztu, Jass, Gałaeul Suezawy, Kozowy, Podwjs.
10-08 z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyezyniee na dwu

rzec Podzamcze 
10-25 z Podwołoezysk itd. jak wyżej na dworzeo główny
10 30 z Ławoeznego (Pesztu) Chyrowa
12-10 z Skolego, Stryja, Kałusza, Borysławia
12-30 z Czerniowiec, Konstantynopola, Constanoy, Bukaresztu

2*16 z Krakowa (Berlina, Wiednia) Orłowa, Chabówki, Jarosławia
3-05 z Podwołoezysk, Grzymałów* Kozowy, Tarnopola na Podzamcze 
3‘30 z Podwołoozysk itd. jak wyżej na dworzee główny
6-00 z Krakowa, Wiednia, Sambora, Sanoka

Nocne godziny od 6-00 wieczór do 5 59 rano odznaczone s j  czarnemt ramka­
mi. — Biuro informacyjne e. k. kolei państwowych przy ulicy Kraeic!;ich l. ó 
udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego rodzaju bilety jazdy 
i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym.

pospieszn.

osobowy

*
pospiesz.

»
osobowy

osobowy

pospieszn.

osobowy

pospieszn.

osobowy
pospieszn.

osobówy

pospisszn.
*

osobowy

6-20
0-15

0-30 

6-30

8-30

845
9-10

9-25
9-35

945
9-53

10-10
12-50
1-55
2-08 
215 
2-45

2-55

3-05
315
3-20
3-26
5.25

6-40

6-50
7-00 
T-10 
7-20 
7-42
7-47
8-35
9-11 

10-40

10-50

11-10

11-32
12-50 
2-30
4-10

5-50

Pociąg odchodzi ze Lw ow »:
do Ławoeznego (Muukaoza, Pesztu) Borysławia 
do Podwołoezysk (Kiiowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dwerca

głównego
do lekan (Gałaou, Jass, Bukaresztu) Podwysokiego, Kozowy 

Kórosmezó, Husiatyna, Radowieo, Kimpoiunga, suczawy 
do Podwołoozysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 

Podzamcze
do Krakowa (Wiednia, Wroeławia, Berlina) Labaoz' M przez 

Jarosław, Rozwadowa, Nadbrzezia, Orło #a prze Tarnów 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy) Chyrowa, Stróża p zez Tarnów 
do Skolego, Kałusza, Borysławia, Chyrowa, do Ławoeznego od 

1 lipca do 15 września 
do Janowa
do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee Husiatynaf Kosowy 

Grzym iłowa z dworoa głównego 
do lekan, Sopowa, Berhometu, Raiowieo, Suezawy 
do Podwołoezysk Biodów, Kopyezyniee, Hisist/na, Kozowy, 

Grzymałowa z dworca Podzamcze 
do Bełżca, Rawy rnskięi, Sokala i Lubaezowa 
do Janowa od 1 lipca do 15 wrześ. tylko w niedziele i święta1 
do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Biodów z dworca głównege 
do Podwołoezysk itd. j. w. z dworca Podzamcze 
do Brzuohowiee od 7 maja do 10 wrześuia w niedziele i  święta 
do lekan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza Husiatyna, Kórdz- 

móze, Serethu (Jass, Bukaresztu) 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Lubaczowa przez* 

Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów J

do Stryja, Skolego tylko od 1 maja do 30 września 
do Tanowa od 1 maja do 30 września 
do Zimnej wody tylko od 7 maja do 10 września 
do Brzuchowiec tylko od 7 maja do 10 września 
do Jarosławia

do Ickan, Radowiec, Kimpoiunga, Suezawy 
do Krakowa (Wiedniu Wrocławia Berlina, Warszawy) Mózo 

Laborez (Pesztu) łowa przez Tarnów od 15 ezerwea do 
15 wrześuia

do Janowa od 1 ozar do 15 września tylko w dnio powsz 
do Ławoeznego (Mun\ za, Pesztu) Chyrowa, Kałusza 
do Sokala i Rawy ru dej 
do Tarnopola z dworca głównego 
do Tarnopola z dworca Podzamcze 
do Janowa od 1 października do 30 kwietnia 
do Janowa od 1 do 31 maja i od 16 do 30 września codziennie 
do Janowa od 1 czerwca do 16 września w niedziele i święta 
do Ickan (Jass, Gałaczu) Husiatyna, Kałusza, Szeparowiec-flu., 

Howosielrey, Berhometu, Seretu, Radowiec, oucz ,wy 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy) Chyrowa, Sambora, Sanoka, 

Rymanowa, Iwonicza przez Przemyśl, Jasła, Chabówki, 
Orłowa przez Rzeszów, Orłowa p. Tarnów, Rozwadowa 

do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Husiatyua, drzfinałowa .
z dworoa głównego 

do Podwołoezysk itd. j. w. z dworca Podzamcze 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) 
do lekan (Bukaresztu, Oonstancy)
do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sł u*aora, 

Mezó Laborez (Pesztu) Sanoka, Rymanowa, Iwonicza dconua 
do Bszuehowic od 7 maja do 10 września

sezon!
wi-zystko baruzo gustowno i w wielkim wyborze polecają

FRiFDRICH & BEACOCK
Przesciółki ceratowe w różnych deseniach i rozmiarach. Maty japońskie na ściany i przed łóżka. Ceraty na stoły i meble Lwów, ul. Hetmańska 4 ,  obok cukierni Wgo Grossa.

otrzymaliśmy właśnie transport i polecamy po cenach najniższych: Rogóżki kokosowe, szczotkowe i plecione w różnych 
wielkościach. Chodniki kokosowe, Chodniki z Linoleum, Chodniki ceratowe w kilku szerokościach. Przesciółki z Linoleum,

"Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukarni i litografii PiUera i Spółki.


